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Od Wydawnictwa. 


długie ramiona, żeby strawić wszystkich Słowian 
w swym nigdy nienasyconym żołądku. 

łatwo też zrozumieć można, dlaczego ukraiń- 
sko-ruski naród ma być pierwszym pokarmem 
dla tego głodnego, jaskiniowego potworu: bo tylko 
wskutek przyłączenia Ukrainy stał się on tak 
wielkim, roztoczył się aż po Czarne Morze, a 
oparłszy się moeno o Karpaty, mógłby bezpiecz- 
nie wyciągnąć swe ramiona po (Carogród. Nie 
więc dziwnego, że na całym tym obszarze stara 
się Pobiedonoscew za pomocą zruszczenia i pra- 
wosławis ntorować drogę do jedynowładztwa, 
a żądze jego rozciągają się tem samem i ua nasz 
kraj. Tutaj w Galicyi i na Bukowinie przygoto- 
wuje on sobie podwaliny, na których chce oprzeć 
swój plan, tutaj z ich (moskalofilów) pomocą myśli 
usunąć wszelkie przeszkody, jakie spodziewa się 
napotkać. 

W tym celu założono we Lwowie „Galie. ru- 
ską kolonię Pogodyńską* z atamanem Demisem 
Zubrzyckim ma czele. Kolonia ta nietylko nie 
upadła, ale rozszerzyła się i ma obecnie swoje 
filie w Wiedniu, Czerniowcach i utrzy muje agen- 
tów, po rozmaitych rozrzuconych miejscowościach 
i we wszystkich sferach ruskich. 

„Oświadczenie Romańczuka poruszyło agentów 
Pogodyńskiej kolonii, jakby gniazdo szerszeni. Mo- 
skalofilska prasa wytoczyła przeciw narodowcom 
całą bateryę takich komplimentów, że tego bogactwa 
leksykalnego mogliby jej pozazdrościć nawet ro- 
dzeni kacapscy swoszczyki." Moskalofilom zawtó- 
rowali radykali, a „Solidarność ta przeciw naro- 
dowcom — pisze dalej P. rawda — objawiła się 
nie tylko w prasie, ale przeniesiono ją pośró 
niewykształcony, ciemny lud. Z Pomocą Knyszów; 
Murynów, Karczemnych i Ozermaków 1t. d. roz- 
poczęła się, zawziętsza o wiele aniżeli dawniej, de- 
strukiywna praca wśród ruskich włościan, Wiece, 
które dotąd miały charakter spokojny i poważny, 
stały się obeenie areną próżnych i krzykjiwych 
demonstracyj, demoralizacyą całych mas ludu.“ 

Na wiecu lwowskim w lutym odbytym, a 
zwołanym niby dla tego, aby przeprowadzić u- 
godę między ruskiemi stronnictwami, głoszono i 
wpajano w lud zasadę: „adin russkij jazyk i 
narod*. To znaczy, że jeden jest tylko ruski 
wielki naród na świecie i jeden ruski język, nie 
ma Moskali, nie ma moskiewskiego języka. 

Gdy teraz wszyscy prawdziwi Rusini, łudzie 
nauki, starają się zaprowadzić pisownię fonetycz- 
ną, a tem samem ruską pisownię ucywilizować i 
wykopać -przez-to niczem bie zapołnioną  prze- 
paść między Ukrainę T Rusiuami, a Moskwą 
Petersburgiem i Moskalami — moskalofile gto- 


Celom uregulowania nakładu upraszamy 
Wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
tej warunki pódano w nagłówku, obok 
ułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
4 i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
strącya Nowej Reformy w Krakowie, è 
encye wymienione w nagłówku dziennika. 


Prequmarstorowie N. Refermy nabywać mogą, na mocy 
BUMI zawartej przez nas z wydawcą, znane i piękne „AL- 
aa" PAMIĄTKÓWE ADAMA MICKIEWICZA“ po ee- 
1. "yjątkowo zniżonej. Album to zawiera 70 wielkich 
od qesych rycin, odnoszących się do Życie Mickiuwicza, 
wa dziecięcych aż de zgonu, a nadto obejmuje treści- 

„życiorys poety. 

i NA zwykła wynosi / złr. — a dla naszych Abonen- 
Na tylka 5 zir., za co już przesyłka nastąpi franko. — 
Po nadsyłać należy do Administraeyi naszego 


4 NOWE MODY“: po cenie znacznie zni- 


ej, a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie. 


z 
Moskalofile w świetle „Prawdy”. 


„.|oadną, ale zarazem wierną charakterystykę 
ślę, 740) od lat kilkudziesięciu partyi moskalo- 
skiej w Galicyi znajdujemy w ostatnim zeszycie 
Esięcznika ruskiego, Prawda. Moskalofilstwo 
Blicyjskie wyrosło i wzrosło w kraju naszym 
laty, a znalazłszy podatny grunt na tle 
z ży ekonomicznej i ciemnoty a silne poparcie 
Północno-wschodnich, z nadnewskich stron, roz- 
„ało się szeróko, siecią swoją objęło stopniowo 
Szystkie prawie warstwy ruskiego społeczeństwa, 
0d lat kilkunastu wichrzy wśród ruskiego ludu, 
oh arza uśpione jego żądze i bruździ każdej 
G z] najuczeiwszej pracy ruskich patryotów. 
J dawniej, bo przed trzema jeszcze laty wy- 
tpowali moskalofile galicyjscy nieśmiało i z pe- 
pns rezerwą, to po dniu 25 listopada 1890, po 
"<i> ońwiadczeniu Romańczuka w Izbie sejmo- 
` d estrukcyjną wśród ruskiego ludu pracę pro- 
024 zupełnie jawnie, pokonując energicznie 
Wszelkie przeszkody, na nic nie zważając, gotowi 
„Wel urągać najwyżazemu dostojnikowi cerkwi 
skiej.. metropolicie. z 
+ świadczenie Romańczuka i ks. Sembratowicza 
Zone w imieniu narodowców ruskieh, nietylko 


h nie nawróciło, owszem popchnęło ich do tem 
*Uybszego rzucenia się w otwarte ramiona Rosyi 
Od przeszłego roku jawnie i bez naj uniejszych 
Tupułów na moskiewskim ołtarzu pałą kadzidła 
w AOI carowi, wskazując go ruskiemu ludowi 
ky palieyi jako najlepszego ojca, carskie rządy, ja- 
raj i siódme niebo; uczą, że religia prawosła- 

8 i grecko-katolicka — to jedno i to samo, że 
lzy językiem moskiewskim a ruskim nie ma 
Fame różnicy, tylko chcieliby ją zrobić 
hrat Y, którzy nienawidzą cara za to, że im ode- 
dow; F i pasowyska. aby je dać wiejskiemu ln- 
|. Przyłączenie Rusi Czerwonej do Rosyi, to 

po skalofilów najserdeczniejsze życzenie, do tej 
Osyj, „która — jak pisze Prawda — nietylko 
Lie Pozwala się swobodnie rozwijać ukraińsko ru- 
lej mowie i narodowości, nietylko stara się 
*azęjkiemi sposobami, począwszy od nkazu 1876 
U, znoszącego ukraińską literaturę, zgnębić i ze- 
é z powierzchni ziemi ukraińsko-ruski naród, 
àle nadto z hasłem zruszczenia, prawosławia i je- 
Rowładztwa wyciąga, jakby polip morski, swoje 


LEJ 


Lat tem czterdzieści į cztery. 


NOWNELA 
Miarka Polnicza. 


(Cięg dalszy). 
Lekarze nie robią cudów — sle młodość robi 
Cuda, 
Niepoż i todzieńczego organizmu wy- 
à yta siła młodzienczego or 
dobywą niekiedy z głębi swej takie zasoby ży- 
tności, że najbardziej optymistyczne przewidy- 
B" daleko pozostawia za sobą i kłam zadaje 
gonalnej naukowej prognozie. e À 
arol przetrzymał szczęśliwie ucięcie nogi, 


4 


AN także ciężką zapalną chorobę, której g0 
wiło przemrożenie w owej fatalnej nocy spę- 


dzonej na strychu. | 
mog, Może się wygrsebie — opiniowsł lekarz, — 
dzie 


Warte, to inna kwestya. Zdrowie ma zruj- 


Wane gruntownie i ciągle będzie kalikować.. 


n 
długo nie pociągnie. — 
m 
area na szpitalnem łożu blady, żółty, jak. 
krwi nie b 
kościotrap, a 
Promieniały mu Oczy. 
CAHAG Wandę, której k 
, zamienili piergęjągyić „narzeczonego - 
rien Gwar 1) Przybycia jej,  tysmozasem w sło 
duszy niewycz Rrzęniu. W zdrowej tmgodocianej 
wątpił jnź o tem 
wa świeci mu 


W szpitalu 


gwiazda. 


? 


będzie żył... ale czy takie Życie wiele bę- 


isę miesiące później, w pierwszych dniach 


ło w jego żyłach, wychu- 
e z uśmiechem na ustach, 
Spodziewał się 
kilka już razy 


tymczasem W sło- 


STpane są skarby nadziei. Karol nie 
ı Że wróci do zdrowia, że szezę- 
Nie odzyska on już 


szą wśród ludu, że narodowcy chcą przez z8- 
prowadzenie fonetyki odłączyć zupełnie szkołę 
od cerkwi. A należy pamiętać, że za fonetyką 
przemawiał jeszcze Szaszkiewicz w Rusałce Dnie- 
strowej, dalej Ustyanowicz, poruszono ją na zjeż” 
dzie ruskich uczonych w 1848 roku, przed kilku 
laty podjał tę sprawę znowu prof. uniwersytetu 
czerniowieckiego dr. Stocki, a obecnie pracUe 
nad tem Towarzystwo pedagogiczne i Towarzy- 
stwo Szewczenki. Serbowie od dawną piszę "0" 
netyką, a nie oderwali się od kościoła, wiedzą © 
tem dobrze moskalofile, lecz oni z całą świado- 
mością niegodziwej propagandy i z przeświadcze- 
niem korzystają z każdej nadarzonej sposobno%, 
aby tylko jątrzyć lud i wszczepiać nienawiść 1 
uprzedzenie do każdej pracy, dokonywane) Palili 
narodowców. O ile pracą swą niecuą od sopa 
moskalofile przyszłość Rusi, poznali t0 pareo 
wey, lecz nie dość wcześnie mieli odW%8% 3] 
ciąć od pnia zdrowego butwiejącą galę? i 2 > 
tego o wiele trudniejsza i cięższa czeka 10° pra- 
ca nad ich ludem, bo nie tylko trzeba nić. | 


wprawdzie nogi uciętej, ale zdejmuję mu miare, 


zapewnił go dziś mechanik, że na uli, Kre mu 
zrobię, tak dobrze jak ua własnej I gy; i 
mógł chodzić. A więc nie wątpił, io i g- 
dzie inwalidem, potrafi zapracować M iici A ną 
żonę i pracować całe życie dla przys Jczy. 


M jeśli go wydadzą Moskalom ? 

Ta obawa najbardziej go ze wszystkiego trapj. 
ła. Miał jednak i w tej mierze dobrą nadziej , 
W szpitalu długo jeszcze będą go musieli po, 
trzymać, zanimby mogła być mowa 0 wywiezę, 
niu. Lekarz przyrzekł, że będzie się starał za, 
trzymać go jaknajdłużej — a tymczasem.. o 
umknie. Poezeiwy Jan, nietylko opiekuje Się nim 
i pielęgnuje go drugi już miesiąc, jakby rodzoną, 
go brata.. tyle nocy nad jego łożem spędził bez. 
sennie... ale teraz zapobiegliwie i roztropnie krzą_ 
ta się nad przygotowaniami do ułatwienia my 
ucieczki. f t 

Wybornie wszystko obmyślane, a AWAJ Posty- 
gacze szpitalni już przez Jana zjednani. Rzecz 
ułożona w ten sposób, że Żadna na nich za jego 
ucieczkę nie spadnie odpowiedzialność, & W razie 
nawet, gdyby ich podejrzywano i uwięziono, 
dą mogli udowodnić niewinność swoją: W noc 
ciemną spuszczą 80 Przez okno na sznurach, 
na dole będą już czekać Spólniey, którzy 80 tej. 
że nocy z Krakowa Wywlozą; — Już jest nawet 
w ich ręku paszport Przygotowany dla Człowieka 
chodzącego o kuli. Na jego miejsce W. ku uło- 
żą i przykryją kołdrę manekina, spowitego z po. 
duszek, a dozorcy, KtÓTZY ich kolejno w Nocy 
zastępować będą w CZUWaniu nad CHOTJM, nig 
spostrzęgą do rana jego ucieczki. Nikt nie bę. 
dzie mógł dociec, o której umknął godzinie i nikt 
nie wpadnie na my?! aby mógł umknąć przęz 
okno, bo po dokonaniu ucieczki, przytwierdzą ra- 


ź-|Szyckj 


od-|q 


n|go projektu zawisło od okoliczności nie dających 


Piątek 25 Marca 1892. 


chowywać 1 WP3JAĆ poczucie narodowe, ale prze- 
dewszystkiem WyKorzeniać dość już w niektórych 
stronach głęboko Wpojoną zasadę, że jest tylko 
„adin russkij Jasyk s narod !* 
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Sejm krajowy. 
. Lwów, 23 marca. 

(Sprawozdanie 3 Xi posiedzenia 3 sesyi VI 

Peryodu). : 

(ad.) Początek Posiedzenia o godz. 10 mia. 20. 
Liczba petycyj wynosi ogółem 1258. Ważniejsze 
z nich: Gmina uakOpane o utworzenie tamże są- 
du powiatowego; gmina Szczyżyce i Abramowice 
o przywrócenie IM prawą do dochodów z targo 
wego l jarmarków Drzywłąszezonych przez tam- 
tejszy klasztor Cystersów. kilkanaście petycyj o 
zapomogi głodowe I polepszenie bytu nauczycie- 
li; Towarzystwo gospodarskie w Kołomyi 0 wy- 
danie ustawy o PTzymusowem tępieniu myszy 
polnych ; lekarze I urzednicy szpitala powszechne- 
go w Nowym Sączu o polepszenie i uregulowa- 
nie płac i uchwalenie statutu emerytalnego dla 
Piz krajowej. 

08. ks, Ham0oTak popiera petycyę gmin 
m. Sniatyną o regalaczę T JRE czenie Studi 
Prutu na terytoryum tej gminy. P. Kułaczkow- 
ski petycyę gm. Wierzbica o zapomogę na bu- 
dowę szkoły, P. Roman Potocki petycyę galie. 
tow. łowieckiego we Lwowie w przedmiocie pro- 
jekiu rządowego do ustawy łowieckiej, ; 

$TSZałek USUWA z porządku dziennego 
sprawozdanie komisyi Przemysłowej z przedłoże- 
nia Wydziały krajowego, obejmującego czynności 
w zakresie przemysłu krajowego, z uwagi, że 
sprawozdanie to z powodu licznych omyłek dru- 
karskich w pcprawnem wyjść ma wydaniu. Na 
wniosek p. Jerzego Czartoryskiego przeniesiono 
z komisji szkolnej do budżetowej kilka petycyj 
wraz z Sprawozdaniem Wydziału krajowego w 
przedmiocie polepszenia płac nauczycieli. 

Sprawozdanie Wydziału kraj. z planami i ko- 
sztorysem krajowego zakładu położnic we Lwo- 
wie przekazano komisyi budżetowej. 

Interesującą rozprawę wywołało sprawozdanie 
komisyi budżetowej o banku krajowym za 
rok 1890. Nie zawądzi napomknąć, że sprawoz- 
dapie to Jest byrde", pobieżąć i ogólnikowe, że 
ogranicza śię na stwierdzeniu „nader pomyślne: 

wyniku finansowego“, że w końcu zawiera 
wa wnioski: by Sejm przyjął to sprawozdanie 
c i by udzielił dyrekcyi Bauku kra- 
jowego absolutorjum z rachunków za czas od 1 
stycznia do $1 grudnią 1890. 

Wytknął to najpierw p. Klemens Dziedu- 
» powołując się na uchwałę Sejmu z 21 
1890 r. polecająca Wydziałowi krajowe- 
Baj by wziął pod rozwagę sprawę utworzenia w 
Banku krajowym oddziałów melioracyjnego 
! Pareelacyj? ego. Wydział krajowy w spra- 
woŁdania swem wspomina wprawdzie, że w tej 
Sprawie odniósł SIę do Tow. gospodarczego we 

Wowie, rolnicsgo w Krakowie i do Banku po 
Znańskiego, wybiku jednak swych badań nie po- 
daje. Sprawozdanie Rady nadzorczej Banku kra- 
lowego równi © tem nie wspomiua. Mowca 
Wnosi przeto rezolucyę; „Sejm poleca Wydziało- 
WI krajowemu, ©) ponownie wziął pod roz- 
Wagę sprawę ut*orzenia w Banku krajowym od- 
ziałów melioratyjnego i parcelacyjnego, i by 
Przedłożył Sejmówi na najbliższej sesyi sprawo- 
zdanie“, 

Drugą rezolucję wniósł p. Merunowicz 


do wiadomości 


listopada 


my okien śrubami już przygotoWwanemi, które wy: 
kluczą możebność przypuszczenia, aby okna przez 
zimę były otwierane. Już otwory do wkręcenia 
tych śrub wywisrcone. Jako jedyna droga, którą 
ucieczka zogiała dokonana, przedstawiać się bę- 
dzie przyległa duża salą, strzeżona przez dozorcę 
Niemca, korytsZ ze strażą i drzwi wchodowe 
szpitala, pilnowśne starannie, przez które bez pl: 
semnej przepus'%i nikt przedostać się nie może. 

Jest także i drugi projekt ucieczki, jeszcze wię- 
ksze przedstawijący bezpieczeństwo dla Karol. 
w tym bowiem razie po mieście nie szukanoby 
wcale zbiega. SPożytkowanie jednak tego drugie" 


się z góry przewidzieć. Plan następujący: 9°% 
w drugim szpiiklu krakowskim ciężko chory %0 
wiek, któremu ucięto nogę; Człowiek ten niewź. 
tpliwie w tych dniach umrze, a że wzrostem ! 
chudością twarzy przedstawia pewne podobiel' 
stwo do Karols, a wiekiem nie wiele się różni 
postaranoby Się po jego śmierci o wykradzenie 
jego ciała z trlimny. wcjągnionoby trupa przez 
okno do izby Karola, ubranoby go w Karola 
odzież i położonoby na łóżku — 8 Karol tym- 


-|czasem mógłby swobodnie wyjechać, nie obawia- 


jąc się wcale pogoni. 


Karol w obż te plany wtajemniczony, rozmy- 


ślał o nich z pewną lubością, Z pewnem, rzekli 


byśmy, zamiłowaniem artysty: który niejednego 
już dzieła dokonał niepospolitego i do nowego 
teraz się zabiera, Kto nie zaznał więzienia, uczu- 


cia tego nie zrozumie. s NA 
A przytem przypominał sobie, Z jakiem wzru 


szeniem słuchała tych planów Wanda, z jaką 


wdzięcznością uścisnęła rękę Janowi za jego za 
biegi. Cóż dziwnego? wszak On sam był wzru: 
szony jego poczciwością., 
rzekła Janowi zawstydzone 


Rocznik XL. í 


Prenumeratę przyjmują; 


samiejscową: Administracya nNowej Reformy" i wszystkie urzędy we: nalęjuco= 
wą: Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grięsza | trańka 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki 9. oo Mardio: E. Smidowiem | 8. W. Niemojew- 
skiego w ennicach J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 
ślu Heezeles. — W Jarosławia Krzyżsnowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocia' 
wiu). — A. Oppelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monsehius i Norymberdze). — 
Hermenn Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Becisió Mu- 
tuelle de Publicité A. Lorette, diresteur, Rue Caumartin 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya sa opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., zakażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane pc 30 
eentów Od wiersza za każdy raz. — Załączniki do , j Beformy" (prospekta, eyrkuiarza, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla AN ae a s 50 omit. 
ed 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 

przekazem pocztowym. 
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tej treści, by Wydział krajowy zarządził zniżenie | buszowskiego do 7000 ludzi wychodzi co roku 
minimum pożyczek hipotecznych w Banku kra-|na zarobek, A cała wschodnia Galicya nie ma rąk 
jowym ma posiadłości włościańskie z 500|do pracy. Jednym z naskuteczniejszych środków 
złr. na 300 a ewentualnie 200 złr. ś dla zaradzenia złemu byłoby zorganizowanie kre- 
Rezolucyę pierwszą poparł ze stanowiska me-|dytu połączonego z organizacyą parcelacyjną. Emi- 
rytorycznego pos. Struszkiewicz. Mowca |gTacya w zasadzie nie jest szkodliwa, o ile nie 
sprzeciwił się pareelacyi, zamienionej w regułę. | przebija się w niej prąd chorobliwy. Poczty za- 
Pragnie zastósowywania jej „od wypadku do wy- |chodcio-galicyjskie mają w pierwszym rzędzie do 
padku.“ Bank krajowy niechaj patronizuje parce- |czynienia z amerykańskiemi pieniądzmi. Jerzma- 
lacyę, ale miejscowe czynniki w każdym poszcze- |nowski podaje sumę pieniędzy, które rok rocznie 
gólnym wypadku powinny brać na siebie odpo-|do ziem*polskich przychodzą. na 5 milionów 
wiedzialność za normalne jej przeprowadzenie. Głó-|dolarów! Ile z tego przypada na Galicyę, obli 
wny nacisk kładzie mowca na utworzenie od-|czyć trudno Cito Amerykanie, wracający do kra- 
działu melioracyjnego. Państwa zachodnie, |ju, to pierwszorzędny materyał kolonizacyjny nie 
przedewszystkiem Francya i Anglia, od pół wie- |żebraczy, ale zdolni i chętni do pracy, — to nie 
ku już popierają u siebie melioracyjne prace pod | pospolity dia kraju przybytek. Ostatni już czas, 
względem technicznym i finansowym. Galicya|by pomyśleć na seryo o pewnej organizacji. 
potrzebuja  melioracyj więcej, niż którykolwiek | Mowca potępia również taką parcelacyę, któraby 
inny kraj. Brak nam tylko nstawodawczego ure-|prowadziła do zniknięcia dworu polskiego, uważe 
gulowania sprawy. Powinniśmy w pierwszym rzę-|ję 2% szkodliwą w najwyższym stopniu pod wzglę- 
dzie domagać się hipotecznego pierw-|dem narodowym i ekonomicznym. Z drugiej je- 
szeństwa dla kredytu melioracyjne-|dnak strony przyłącza się mowca do wniosku 
go. Koło polskie postawiło luż tego rodzaju wnio- Dzieduszyckiego, by pomyśleć o szybkiam prze- 
sek, i sprawa ma wszelkie widoki powodzenia. prowadzeniu rozumnej organizacyi. We wschod- 
P. Gorayski podnosi, że sprawa jest tak j niej Galicyi mniejsza własność z tego samego 
poważna i doniosła, iż dyskusya nad nią, o ile|obszaru znacznie mniej produkuje, niż własność 
możności najszerzej przeprowadzona, jest ze wszech większa. Wiąże. się to z niższą cywilizacyą, nie- 
miar pożądaną. Parcelacya — zdaniem mowcy— możnością melioracyi, brakiem narzędzi i t. p. 
nie jest potrzebną dla zdrowych i silnych eko- W Galicyi zachodniej jest zupełnie inaczej. Tu 
nomicznie wielkich kompleksów, natomiast dla|wieśniak jest w stanie płacić z morga 25—30 
mniejszych posiadłości wiejskich, składających się | złr. czynszu dzierżawnego, podczas gdy równo- 
z 500—700 morgów, mogłaby ona okazać się |cześnie dzierżawa większej własności rednkuje 
wprost zgubną. Posiadłości te są i tak ekonom!-|się przeciętnie do 12 lub 14 złr. Jestto wska- 
cznie zachwiane i najwięcej obarczone (7). „Niech |zówką, że zrozumienie i intensywność gospodar 
dzisiejszy właściciel do ostatniego się trzyma, ale | stwa włościańskiego u zachodnio - galicyjskiego 
niech przedmiot będzie zachowany, bO w nim|chłopa, postąpiły już bardzo wysoko. (Ożlaski.) 
nasza warownia." Pos. Wojciech Dzieduszyeki pragnie tak- 
Członek Wydziału krajowego p. Edwardjże ratować to „tradycyjne gniazdo myśli obywa- 
Jędrzejowiez zauważył, że dyskusja mery- | telskiej, które się polskim Aorem nazywa”, — 
toryczna jest przedwczesną wobec tego, Że szcze” |ale powody ekonomicznego zachwiania tych po- 
gółowe sprawozdanie Wydz. kraj. za kilka dni |siadłości wiejskich upatruje w daleko głębszych 
będzie posłom rozdane. motywach. Ta sziachta, to nie sa indywidua, wy- 
P. Rutowski gorąco popiera rezolucyę Dzie-|chowane do dorabiania się majątków, to, rasa 
duszyckiego. Sprawa parcelacyi większej własno- |skłonna do ofiar, do szastania nieraz majątkiem, 
ści jest już dzisiaj kwestyą, nie zamkniętą w gra-|a wskutek niezależnych nawet od jej woli sto- 
nicach naszego kraju, ale na całym obszarze ziem|sunków i wpływów zmuszona żyć znacznie po 
polskich brang pod rozwagę. Byłoby przedwcze-|nad stan. „Trzeba im stworzyć warunki, 
snem, odrazu wykluczyć środek, uznany w innych|by wiedzieli, co mają!* „Calo społeczeń- 
dzielnicach polskich za SE. Kraj nasz rol-|stwo bawi się w bakarata i stwarza mimowoli 
niczy nie jest zdolnym zatrzymać ludności w zwię-| fałszywą sytuacyę*. „Zorganizujnee śmie realne, 
kszających się miastach, nie może przywiązać jej|a ludzie będą mieli czas i ochotę zabrać zę do 
do fabryk, których nie mamy. Z drugiej strony |spełniania tyeh wsrystkich obowiązków obywa- 
uderza nas jeden objaw Życia społecznego i na-|watelskich, które nam teraz stoją otworem. Da- 
rodowego, dawniej podawany w wątpliwość, dziś|wnuiej zamykano nam je przemocą, dziś niemoc 


„Przepraszam pana !“ 
„Za co mnie pani 


przedstawiający się już jako fakt rzeczywisty, | myśli drogę nam do nich zamyka”. 


przybierający groźne rozmiary. Tym objawem jest 
zwiększającą się z dniem każdym emigracya. 
Jest ona, i rośnie olbrzymi. Przeszło pół- 
tora miliona Polaków zamieszkuje 
już ziemie całej Ameryki. Wystarcza do 
wzmocnienia wychodźtw8 jeden przednowek, je- 
den nieurodzaj W ciągu Ostatniego roku 
rząd brazy]jjgki wykazał wzrost emi. 
racyi polskiej na 45.000 dusz. 

Niektóre miasta amerykańskie mają już po 
100.000 polskiej ludności. U ludu naszego po- 
wstaje Silny prąd cehorobliwy. A w kraju nie ma 
dotąd żadnych usiłowań, by wyleczyć przynaj- 
mniej to, co jest uleczalne. Rząd nie obliczył do- 
tąd nawet cyfr wychodźczego ruchu, A Śmiało 
rzyjąć Można, że w ostatnich latach emigracya 
z Galicyi obejmowała 10000 —12000 dusz. Część 
tej ludności dałaby się z pożytkiem zatrzymać w 
kraju. Powiaty zachodniej Galicyi mają ludzi na 
eksport, ludność szuka zarobku w Królestwie, 
na Wołyniu, i emigruje. Z samego powiatu kol- 


— 


rzeba więc zbadać do gruntu możność prze- 
prowadzenia sanacy! Ra drodze parcelacyjnej. 
(Oklaski). 

Po przemówieniu sprawozdawcy p95- Abra- 
hamowieza poważną większością przyjęto 
wnioski komisyi wraz'z rezolucyami pp. Klemen- 
sa Dzieduszyckiego į Merunowicza. i 

Z kolei przyjęto sprawozdanie komisyi bu- 
dżetowej o zamknięciu rachunków funduszów in- 
demnizacyjnych za rok 1890. (Sprawozdawca 
pos. Chrzanowski). 

W myśl wniosku komisyi gminnej przekazano * 
Wydziałowi krajowemu petycyę gminy miasta 
Jordanowa o zezwolenie na pobór opłat gmin” 
nych od napojów spirytusowych, araku, piwa ! 
miodu. 

Ostatni punkt porządku dziennego wywołał 
dość ożywioną rozprawę. Komisya admini- 
stracyjna, zdając sprawę z petyeyj kilku gmin 
powiatu łańcuckiego w sprawie przymusowego u- 
bezpieczania budynków od ognia, wnosi rezolu- 


przeprasza ?* zapytał. „Przepraszam za krzywdę, 
jaką panu dotąd Czyniłam w mych myślach. Nie 
umiałam pana ocenić tak jak pan na to zasługu- 
je. Nie wiedziałam, że pan tak poczciwy i taki 
dzielny!* Jan cierpko się uśmiechnął na tę po- 
chwałę : 


l „Dziękuję pani za jej szczerość. 
się starał zasłużyć na dobrą opinię.* 
To wszystko przypominał sobie teraz Karol. 


Będę 


I pomyślał: Jaka szkoda, że Wanda tylko je- 
dna... Gdyby ich dwie było, zarazbym mn jedną 


odstąpił. l 
Ale czemu ©aa nie przybywa? już dawno mi- 
nęła oznaczona na odwiedziny godzina. 
Niepokoić się zaczął, Cóż to za przeszkoda 
ZAJŚĆ mogła? I Jan także nie przychodzi... a to 
pora, w której codzień z taką się stawił pun- 
ktualnością ! 


Mijała za godziną godzina do późnego wieczo- 


ra, do nocy. Nie przyszedł. 


Rekon walescentowi, 
wowanemu dłu 


rączka wieczorna nie ustąpiła w Nocy, 
wzmogła tym razem. 


ma Jana nie ma, Nie umieli czy nie chcieli mu 
na to dać odpowiedzi. Zauważył? także nieobe- 
eność jednego z dwóch zaufanych dozorców, Wta- 
jemniezonych w projekt ucieczki. 

Domyślał się *szystkiego najgorszego. Niepo- 
koił się eoraz bardziej ~. 4 wieczorem gorączka 
owu miązwykle się wzmogła. Czuł, że mu co- 
raz gorzej i chwilami opuszczała go dotąd tak 


cha. 


wycieńczonemu i zdener. 
chorobą, nie wielkich potrzeba 
emocyj, aby powróciła gorączka, którą najusilniej- 
sza troskliwość i środki lekarskie zaledwie potra- 
fiły zakląć. Karol usnąć nie mógł do rans, a go- 


tylko się 


Napróżno pytał rano dozorców i lekarza, eze- 


dobra 0 swem wyzdrowieniu i © przyszłości otu- 


Nazajutrz było jeszcze gorzej. 

Do łoża przyszedł sędzia śledczy z protoku- 
lantem i zadał mu kilka pytań, których on do- 
kładnie nawet nie mógł zrozumieć. Wiedział tyl- 
ko, że go badają w sprawie zamierzonej ucie- 
czki — że zatem wszystkie plany zdradzone zo- 
stały i udaremnione. Jan pewnie uwięziony? a 
co się dzieje z Wandą ? 

Da? folgę uczuciom swoim wściekłości i niena- 
wiści i zędziego obsypał obelżywemi słowami 
Inaczej wcale zachował się był przy pierwszem 
śledztwie, jakie z nim poprzednio odbyto. Wów- 
czas szło o usprawiedliwienie, zkąd się wziął na 
strychu u tych pań. „Chciałem je odwiedzić — 
mówił, — przybyłem na to umyślnie do Krako- 
wa, nie czekając na paszport, bo staram się 0 
rękę panny Wandy. Nie zastawszy ich w domu, 
poszedłem tymczasowo na strych, który był o- 
twarty, gdyż nie chciałem czekać na schodach. 
A tam niespodzianie ktoś mnie zamknął, Nie 
mogłem się już wydostać. a przełażąc przez de- 
ski, złamałem nogę. Te panie mnie wcale jeszese 
nie widziały, a Stefana nie znam“, 

Śledztwo powtórne skończyło się rychło. S€- 
dzia widział, że człowiek, z którego chee prawdę 
wydobyć, gorączkuje i miał o tyle uczucia ludz- 
kości, aby dalszych badań na teras ssniechać. 

Następnych dni stan jego zdrowia coraz był 
gorszy; po silnych gorączkach następowało ubez- 
władniające osłabienie i prawie apatyczny nastrój 
umysłu. 3 z 

O Wandzie, Janie. Stefanie — Żadnych wieści. 


Jakby w wodę wpadli. 
y gt (Dok. nast) 
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cyę. wzywającą rząd do jaknajrychlejszego przed- 
łożenia projektu ustawy “o przymusowej asekura- 
cyi ogniowej. P. Kramarczyk domagał się 
by przymusowa asekuracya zaprowadzona została 
„jako krajowa“ i by premie asekuracyjne pobie- 
rano łącznie z podatkami krajowemi. P. M eru- 
nowicz żądał również ukrajowienia asekuracyi 
popierając je względami autonomieznemi, i do- 
magat się wstawienia W rezolucyę komisyi słó 
wka „krajowej“. P. Rutowski bronił stanowi 
ska komisyi przeciw zarzutom p. Kramarczyka i 
wniósł jako poprawkę. dodanie do rezolucyi słów: 
„Sejm stojąc przy Uchwale Sejmu z roku 1887, 
wzywa rząd itd.“ Obie poprawki wraz z rezolucją 
komisy zostały przyjęte. natomiast odrzucono 
wniosek Kramarczyka. Głosowali za nim tylko 

osłowie włościańscy i Rusini. Na końcu od 
czytano zgłoszone interpelacye i wnioski, mię 
dzy temi wniosek posła Michalskiego, o 
zmienienie nstawy wojskowej w ten sposób, aby 
na przyszłość zajęcia rękodzielnicze nie były prze 
szkodą do osiągnięcia stopnia oficerskiego dla je- 
dnorocznych ochotników. Drugi wniosek jest p. 
Bobczyńskiego w sprawie ustawy drogowej. 
Interpelacye wnieśli pp. Niedzielski i Kramar- 
ezyk. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 15. Na- 
stępne posiedzenie jutro we czwartek o godz. 10 
rano. 
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Uroczystość jubileuszowa „Ogniska“ 
w Wiedniu. 


na ZE 


Wiedeń, 33 marca. 


($) Wczoraj dopiero zakończyła się uroczystość 
jubileuszowa tutejszego Stowarzyszenia akademi- 
ków polskich „Ognisko“. rozpoczęta 21 marca. 
„Ognisko* najstarsze wiekiem polskie stowarzy- 
szenie w Wiedniu, święciło swoje Ćwierówiekowe, 
bo 25 letnie istnienie. Założycielami stowarzysze- 
nia byli głównie studenci śląscy, Jako to obecni 
pastorowie śląscy: Franciszek Michejda i Padura 
Kowarski teraźniejszy dyrektor banku zaliczko- 
wego w Cieszynie Filasiewiez i inni, Pierwszym 
prezesem „Ogniska“ był p. Franke, rektor 
lwowskiej politechniki. 

Uroczystość rozpoczęła się nadzwyczaj- 
nem walnem zgromadzenie M obecnych 
i byłych członków „Ogmiska*, odbjtem dnia 
21 marca wieczorem w lokalu stowśrzyszenia 
przy „łahłgasse", — Zgromadzenie Zagyił pre- 
zes „Ogniska p. Sękiewiez piękną prze 
mową. streszczającą dzieje stowarzyszenia 04 ich 
początku do dni dzisiejszych, podnosząc zaraąem 
ważne posłannictwo stowarzyszenia. Po nim ta- 
brał głos członek założyciel p. Kowarski, po- 
czem przystąpiono do załatwienia wniosków w) 
działu. Pierwszym wnioskiem było mianowania 
członków honorowych. Wydział polecił zgroma: 
dzeniu mianowanie następujących człoaków hono 
rowych: posła Sejmu śląskiago dr Jana Michejdę. 
ks. Franciszka Michejdę (założyciela), redaktora 
Now.) Reformy p. dra Adama Aanyka -Marye 
Konognicką dra Bolesława Limanowskiego. Jana 
Matejkę, posła Szczeparowskiego, posła dra Ro- 
szkowskiego, p. Filasiewicza (założyciela) p. Frar 
kego (założycieia) i p. Kowarskiez (założyciela, 
Zgromadzenie m'tnowało przez aklamacyę wszyst 
kich powyżej wyinieniouych członkami bonoro- 
wymi P Za'piachta wniósł przeciwko wnio 
skowi wydziału miauowanie człoukiem honoio 
wym także posła Augusta br. Posa. Wniosek ten 
napotkał na opozycyę. atoli w końcu uchwaliło 
zgromadzenie większością trzech głosów miano 
wać także hr. Łosia człoukiera honorowym. 

Drvgim wnioskiem Wydziału było pogodzenie 
się „(yn ska* z tutejszem ukraińskiem stowarzy- 
szeniem „ŚSiceą*. Spór powstał przed dwoma 
laty z powo:lu sprawy o utworzeniu katedry dla 
literatur słowiańskich przy wszechnicy wiedeń 
skiej. Sprawozdawca wydziału prezes Sękie 
wiez oświadczył się stanowczo za pogodzeniem, 


kładąc nacisk na potrzebę utrzymywania dobrych 
stosunków z pobratymczą młodzieżą. Wniosek 
ten napotkał atoli na opozycyę, ostatecznie atoli 
został znaczną większością głosów przyjęty, z czego 
garstka opozycyjna wzięła asumpt do usunięcia 
się. nie biorąc dalej udziału w uroczystości, 
Trzecim wnioskiem wydziału była sprawa 
utworzenia zjednoczeuia polskich 
akademickich stewarzyszeń w Au 
stryi. Zgromadzenie uchwaliło zająć się tą 
sprawą. ] 
Po zgromadzeniu odbył się bardzo ożywiony 
„komers“ w restauracyi „sum Sieb“ na cześć 
obcych delegatów. Delegacyj przybyło na uroczy- 
stość kilka, mianowicie: ze strony „Bratniej po 
mocy techników“ we Lwowie (p. Kuraś), „Czy- 
telni akademickiej“ we Lwowie (p. Raciborski). 
„Ogniska* w Gracu (p. Gumplowicz), stowarzy- 
szenia „Dablańczyków*, „zjednoczenia towarzystw 
młodzieży polskiej w Szwajcaryi (p. Połonecki) 
Dziwna rzecz, iż z Krakowa nikt nie przybył 
Wezoraj rozpoczęła się uroczystość koncertem 
w sali Ehrbara. Zgromadzonych powitał prezes 
Stowarzyszenia, wygłaszając przy tej sposobności 
piękną mowę, którą rzęsistemi przyjęto oklaska- 
mi. W produkcyach muzycznych wzięły nastę- 
pujące siły artystyczne udział: śpiewaczka panna 
Bronisława Wolska, harfistka pani Klara S e m- 
bekowa, pianistka panna Prażakowna, 
wiolonezelisia p. Fryling i skrzypek p. Le- 
winger. Palma wieczoru należała pannie Wol- 
skiej, która z wielkim wdziękiem i wyborną dy- 
spozycyą odśpiewała kilka pieśni polskich. Na 
zakończenie przemawiał poseł sejmu śląskiego 
dr. Jan Michejda, witany gorącemi oklaskami. 
Po koncercie odbył się bankiet, czyli, jak pro- 
gram zapowiedział „biesiada jubileuszo- 
wa" w sali tutejszej „biesiady słowiańskiej* przy 
Wallnerstrasse. Wzięło w nim udział około 80 
osób. „Biesiada słowiańska* odstąpiła „Ognisku* 
uprzejmie jednę z pięknych sal swojego bardzo 


NOWA REFORMA. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów, 22 marca. 
(Z komisy? goSpod kraj. i drog. — Sprawo- 
zdanie komisyi o Banku kraj.) 

Komisy8 gospodarstwa krajowego 
załatwiła na podstawie sprawozdania posła St. 
Stadniekiego, przedłożenie Wydziału krajowego 
w przedmiocie krajowych składów publi- 
cznych weLwowie i Krakowie. Wydział 
kraj. projektował, jak wiadomo. rozszerzenie maga- 
zynu zbożowe$o i spirytusowego we Lwowie, Aa 
magazynu zboźowęgy w Krakowie; dalej zaku- 
pno 2 wagonów cysternowych i 100 beczek cy- 
sternowych, 0Ta2 budowę d.mu administracyjne- 
go we Lwowie. Na te wszystkie wydatki zażądał 
Wydział krajowy kredytu w sumie 246 000 złr. 
Owoż komisja gospodarstwa krajowego nie u- 
znała za rzecz Właściwą w bieżącym roku, tak 
niekorzystnym POd względem finansowym, wy- 
stępować przed Sejmem z wnioskami, obciążają- 
cemi w wyższy'i stopniu budżet krajowy. 

Komisya proponuje jedynie, aby upoważnić 
Wydział krajowy do sprzedaży pozostałego przy 
składach gruntu 488]e i do użycia z ceny w 
ten sposób uzyskać się mającej kwoty 2000 złr. 
na zbudowanie dachy blaszanego na zbożowym 
magazynie lwoWwSKim, oraz do odstąpienia gminie 
m. Lwowa częśći gruntu z tej parceli na rzecz 
tej drogi. 

Następnie załatwiła komisya gospodarstwa kra- 
jowego projekt OTSRnizacyi etatu krajowego biu- 
ra meliorstyjnego. Projekt ten doznał 
przychylnego przylęcia, gdyż komisya podwyż- 
szyła płacę i dodatok dyrektora biura meloracyj- 
nego, wyznaczajłć mu te same pobory, jakie po- 
biera rajca Wydziały krajowego, tj. 2.800 płacy 
i 480 dodatku aktywalnego, zamiast proponowa- 
nej przez Wydział krajowy płacy 2400 złr. i 
dodatku 400 złr. Komisya postanowiła jednako- 


obszernego lokalu, w której wisi na ścianie ory-| woż porozumieć SIĘ z komisyą drogową, celem 


ginalny rysunek Artura Grottgera „Slavia“. Obraz 
ma następujący napis własnoręczny Grottgera : 


zrównania pod Względem poborów posady dyre- 
ktora oddziału technicznego drogowego z pobo- 


„Niech żyje Słowiańszezyzna! 30 ma-|rami dyrektora krajowego biura melioracyjnego. 


ja 1866 w Wiedniu. Artur Grottger.* 
Wówczas był Grottger członkiem wiedeńskiej 
„słowiańskiej biesiady*, a rysunek ofiarował Sto- 
warzyszeniu. Opowiadano mi, iż jakiś Anglik 
ofiarował za ten obraz 6.000 złr., ale zarząd Sto- 
warzyszenia i słyszeć nie chce o sprzedaży — 
„drogiej relikwii.* 

Podczas bankietu czytał prezes Jękiewicz na- 
deszłe gratulacyjne pisma i telegramy, między te 
mi od: posłów polskich i czeskich, sejmu ślą- 
skiego w imieniu polskiej i czeskiej ludności Ślą 
ska z podpisami pp. SŚwieżego, Cienciały, dra 
Stratila i ks. Grudy, od p. Elizy Orzeszkowej, od 
księcia Jerzego Czartoryskiego, od Stowarzyszeń 
akademików polskich: z Paryża. Genewy, Zury: 
chu, Karlsruhe, Czerniowiec, Pragi, Lwowa |l 
Leoben, od państwa Lewandowskich z Cieszyna. 
od „druztwa* młodzieży serbskiej w Gracu od 
słoweńskiego Stowarzyszenia młodzieży w Graeu. 
W bankiecie wzięli między innemi udział przed 
stawiciele „biesiady słowiańskiej" (wiceprezes Ka- 
landra) słowianskiego Howarzystwa Śpiewaekiego 
t (prezes Bouchal). Sokołów ezeskich w Wiedniu 
[i czeskiego ugademiekiego Stow:szyszemia w Wio- 
dniu, Toastów był długi szereg. Wnosili je ko- 
lejno pp. Sekiewicz, dr. Michejda, delegat Kuraś 
delegat Połonecki, dr. Bendel, tt. Smólski. wice 
orezes „Ogniska“ p. Peski, Porebal, przedstawi- 
cie! czeskich Sokołów pe polsku, delegat Raci- 
borsk.. delegat Uuimplowicz, człenek henorowy 
Kowarski, prezes czeskiego Stowarzyszenia aka- 
demiekiego i inni. 1 

Biesiada jubileuszowa, w której i panie wzięły 
udział, wypadła jak w ogóle cała uroczystość, 
nad wszelki wyraz świetnie, a za jej urządzenie 
1 z wielką gorliwością podjęte trudy należy 
wyrazić pełne uznanie prezesowi „Ogniska“ 
p. Sękiewiczowi i wydziałowi Stowarzyszenia. 


——— ZERA ZERO 


Wydział krajowy Płoponował bowiem dla dyre- 
ktora oddziału technicznego wyższą płacę 3000 
złr. i dodatek 500 ur. Komisya drogowa zgodzi- 
ła się z tym projektem, a nadto postanowiła od 
rzucić z projektu Wydziału krajowego żądanie u- 
rządzenia bezpistlego kursu dla wykształcenia 
konduktorów drogowych. 


Nadto załatwił komisya przychylnie wniosek 
Wydziału krajowego, eo do subwencyonowania z 
funduszu krajowe80 dróg w Żakopanem. 

Komisya Z98Spodarstwa kraj. przyjęła 
także przedstawiony przez Wydział krajowy projekt 
ustawy o regulacj! Teki Biały. Zastrzeżono tylko 
aby w pierwszyć 3 latach, z powodu niekorzy- 
stnego położenia finansowego, nie prowadzono 
robót zbyt forsownie. Natomiast uchwalono wstrzy- 
mać się z projektem ubwałowania prawego brze 
gu Dunajca i polecić Wydziałowi krajowemu, by 
przedłożył tę sprawę Sejmowi dopiero wówczas, 
gdy roboty koło obwałowania lewego brzegu Du: 
najea doprowadzone zostaną do tego stadyum, w 
którem i na prawym brzegu rozpocząć będzie 
można roboty. 


Komisya. bankowa przystępując do oceny 
działalności Banku krątowsgo w pojedyn- 
czych jego działaci,-podntań rozwój "stały a ror- 
malny we wszystkich agendach tej instytucji. 

Oddział hipoteczny wykazuje przyrost udzielo- 
pyci pożyczek w roku 189%, w wysokości złr. 
3,213.700, którę te pożyczki, łącznie z wypłaco- 
nemi w latach poprzednich, czynią w ogólnej 
kwocie 19,816 900 złr: UTosłych z danych 2733 

ożyczek. Wymagalność Yat od pożyczek hipote- 
cznych czyniła do roku 1890 kwotę 3.606 854 
złe. 60 Ct, z których, FRiegłość cała wynosiła z 
końcem rzeczonego "95U tylko 54.083 zł. 99 et. 

Qyfra ta zaległości S'08Upkowo do pozycyi tei 
w innych krajowych 'PStytueyach hipotecznych. 
przedstawia wypłacs!09ŚĆ dłużników hipotecznych 
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Po nieustającym, kilkudniowym deszczu nad 
szedł dzień nie pogodny jeszcze. lecz cichy prze- 
cie i ciepły. Łagodny wiatr zachodni darł jedno- 
lite sklepienie burych chmur na płyty tytaniczne 
kładł jednę na drugiej warstwami tworząc z ich 
krawędzi jakby wywrócone schody, od krańca wi 
dnokręgu do bezkształtnej głębiny niebieskiej 
wiodące. 

Szedłem miedzami i ścieżkami polnemi, któ- 
rych kierunek i kształt pamiętałem, jak przez sen, 
z czasów dzieciństwa. To ta sama uboga.równina 
podlaska, z lekka powyginana w je zagłę 
bienia łąk, w okrągłe wzgórza, te same zmur 
szałe ze starości płoty z opadajacemi żerdziami 
te same rokiciny, wikle i sity pad błotami, dale 
kie wydmuchy sżarego piasku i Bug jasnonie- 
bieski, — jakie śniły mi się tylekroś, gdy tylko 
przymknąłem oczy. l 3 

W ciągu kilku lat ostatnich nie wyjeżdżałem 
zupełnie z Warszawy i żyjąc jej życiem, byłem 
„chory na Moskali“, na chorobę dziwną, nie da 
jącą się określić, lecz bezwątpienia WyNISZCZAJĄCą 
organizmy psychiczne tysięcy ludu. Wytwarza oną 
w jednostkach pewnego rodzsju melancholię, od- 
Iszę do wszystkiego, : cokolwiek się wszczyna ą 
jednocześnie chorobliwą i bezradną nadwrażliwość 
na ludzką niedolę, która nęka co godzina, codziennie, 
wszędzie toczy duszę, jak skir i równa się jakie- 
muś nieprzerwanemu szarpaniu żył. Choroba ta 
nie jest ani Sentymentalizmem, ani szowinizmem, 
ani nienawiścią, ani miłością, lecz jest po prostu 
głuchą i niemą rozpaczą umysłów. Pokazuje ni 
cość systematów myślenia, idej, ukochań, prac W 
poecie czoła, w zaparciu się siebie, w obeldze I 
potwarzy, bohaterstw cicho spełnianych, jak zbro- 
dnie, poświęceń tajemniczych, |— uczy, że je 
den jest pewnik nieomylny, jeden cel i wynik 
wszystkiego: „pożułujiie w £andaim kuju! .* 

Był początek czerwca żyta szły w słup i ezar- 
na fala goniła jaż po ich powierzehni falę płową 
SE trawy po deszczu puściły się bujnie 


tle smugi płomieniste, pachniały poziomki, doj- |za lat dziecięcych zapOWne, widziałem, lecz gdzie 


rzewające zioła i cały ten dziwnie wonny, nieu 
jęty czad wilgotnej łąki. Na czystych małych ka- 
łużach wody deszczowej wiatr wzdymał drobne 
ciemnogranatowe fale, a te kołysały rytmicznie 
badyle mietliey z długiemi ościami u plewek 
kwiatowych i grube pozginane sitowia. Cisza, na- 
reszcie cisza, samotność i pola |... 

Zapuszezona i ledwie widoczna Ścieżka szła 
wzdłuż rzeki, nad którą zwieszały się gęste Zaro- 
śla, tworząc na dalekiej przestrzeni łąk pas, za 
taczający półkola. Za rzeką, na nieznacznem wzgó- 
rzn piaszczystem, zaczynał się las, sięgający aż 
owych wydmuchów nad brzegiem Buga. Maleń- 
kie półwyspy, utworzone przez rzeczne zakręty, 
podobne były do zacienionych bujną krzewiną, 
samorodnych altanek. W jednej z takich siedział, 
peczmi o krzaki oparty stary chłop — pastuch. 

ył to typowy jadźwing — Polak: chndy, kości: 
sty. zgarbiony. o twarzy Ściągłej. czarnej prawie. 
o ustach waskich, zaciętych, brwiach zsuniętych 
Ubrany byf w zgrzebny, na czerwozć ufarhową- 
ny spancer, w takież spodnie oberwane I podar 
te i słomiany kapelusz, z pod którego zwieszały 
się siwe, długie i rzadkie włosy. Bose, z zakrzy- 
wionemi i pozbijanemi palcami z wypchniętemi 
w tył piętami. nogi wyciągnął przed siebie i tak 
był zatopiony w pracowite plecenie łapcia lipo 
wego. że mię nie spostrzegł. Obok niego leżał 
kancerk z kory olszowej, osadzony na długim 
kiju — do łowienia raków. 

— A co to majstrujesz, stary ? — zawołałem, 
pochylając się nad nim. 

Szybko podniósł głowę i, łypiąc zabawnie ocza- 
mi, wpatrywał się we mnie. | 

— Widzisz przecie, panulu, bydło pasę. raki 
łowię, taj łapeć plotę... odpowiedział po chwili 
starezym, zdławionym głosem, leez tą polszczy- 
ZNĄ $piewną, czystą i piękną. jaką mówi lud Po 
chodzenia jadźwingo-polskiego tamtych okolie. 

— A cóż, raki ci się łowią ? 

— On-by się iłowił. rak bestyjka, po deszczu, 
ta, widzisz, żaby tej paskudnej nagnac nie mogę 
Taka mądra i żaba nastała: po tej stronie „gdzie 
bydło chodzi, po pastwisku nie siedzi, po trawie 
skacze 8 trawy maścić grzech — bogata trawa 
jaka ! 

, Mówiąc to, wpatrywał się we mnie uparcie, 


i kiedy, usiłowałem Przypomnieć daremnie. Za- 
chowało ją nieświs me jakby myślenie — tę 
samą, z pałającemi POSEPUje oczami. Wiedziałem 
jednak, że oczy te ŚRYDIE, wtedy — miały wy- 
raz inny. Dzisiejsza w Dięąfność i szydercze wej- 
rzenie przykrość i BO Mi sprawiały, 

— Gdzieś ja ciebie JUŻ widziałem, dziadu... 

Zezóm spojrzał na Wig į rzekł: 

— Dużo ja się PO Wiecie tłukł może mię 
gdzie i zaznałeś. A t) Panulu, skąd ? 

Nie odpowiadająć „ę Jlałem wymijająco : 

— Pastuchem je — we dworze? 

— Ni — gromad” è bydło pasę. 

— Szmaciny na * “liche... 

— Dziadowskie. /*% ja się z dziewkami ko- 
chać przestał — prźwie takie. 

— Żasług u tej 8" Wady pobierasz dużo? 

— Zasług?,. zaśmiać gję, Przyodziewek mi 
dają. 

— I strawę ? z 

— Gdzie zaś? J380d to mało? Czerwona ja 
goda w lesie jest, M3Umą się trafi, — malina 
w tutejszych miejst2ch duża, słodka, czernica 
będzie, dziad rośnie W larze. Raków nałowię, w 
wąglich napiekę.. ŻYWcem ich — ta tak się 
objem! Rybka, płoteczką biała pa śpilkę się ła- 
pie, śliza się pod Kamykari pluskają , tłuste, 
jak wieprzki. i 

Zapalając się coraz bardzie)» prawił: 

„— Ej — o jednem ja (U zaczem gnieździe 
wiem — duże kaczki, krzyżówki. Jak klapaki 
wyrosną, jak w palach beda rękami pobiorę, 
łby poukręcam. w gling każde g osobna zalepię, 
w wagle te kule pokładę ~ pałek skubać nie 
TĘ bo do gliny przys” 7% s jadło jakie — 
a 


Kiedy to mówił i oczy , MU się zaŚmiały ła- 
godnie, przypomniałem 801e wszystko. 

— Toż ty z Pratulin8 

Chłopu dolna warga dr8nęła i oczy dziko pły- 
snęły. 

_— Z Pratulina ? — Z8PJtał przewlekle. A tg. 
bie na co, skąd ja? $ 
=E Ja ciebie widziałem dawno, jak zbrodnia 
yła. 

Patrzał mi teraz W Oczy surowo, pokasłująę 


żółte jaskry pokładły na ich jasnozielonym | zawzięcie, jakoś chytrze i nieufnie. Gdzieś tę twarz, |Z cicha. 
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Banku krajowego, jako zupełnie dobrą, a przeto 
jest i miarą do ocenienia zarówno podstaw, na 
których wywiar pożyczek hipotecznych Jest opar- 
ty, jakoteż sprężystości w ściąganiu rat ubiegłych. 

Konwersya pożyczek komunalnych z I na II 
emisyę, nastręcza podwójne korzyści dłużnikom 

Pierwszą jest zwrot dłużnikom 8 pre. rezerwy, 
pobieranej przez Bank krajowy od całej pożyczki, 
przy udzielaniu pożyczek komunalnych I emisyi. 
Drugą, jednolitość rat amortyzacyjnych, które, jak 
wiadomo, przy pożyczkach komunalnych emisyi 
II są przez cały okres amortyzacyjny równe, pod- 
czas gdy przy emisyi I były zmienne, płynąc w 
stosunku degresyjnym, to jest obniżając się w 
miarę dokonanych spłat kapitału. 

Obrót wszystkich operacyj Banku zwiększony 
w roku 1890 o kwotę 81,128.890 złr., zatem 
wynoszący 307239.986 złr. ze strarią w dziale 
wekslowym 5.084 złr. 6 ct., cokolwiekbądź — 
zdaniem komisyi — jest świadectwem oględno- 
ści w prowadzeniu interesów, gdy się zważy, iż 
kwota eskontu i reeskontu weksli czyniła w 1890 
roku 7 644.878 złr. Pomyślnie rozwiązująca się 
likwidacya galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego, korzystny obustronnie stosunek, to 
jest, dla kolei państwowych, funduszu indemni- 
zacyjnego i funduszu przemysłowego, z jednej 
surony, a Banku krajowego, jako zawiadowcy fun- 
duszami kolei państwowych, indemnizacyjnym i 
przemysłowym, z drugiej strony wreszcie utrzy- 
mauie przez Bank krajowy stałego rachunku bie- 
żącego dla funduszów, w zarządzie Wydziału 
krajowego zostających, uzupełnia zadanie i cele, 
które Sejmowi przewodniczyły przy założeniu tej 
instytucyi. W końcu nadmienia komisya, że sto 
sownie do uchwały Sejmu, wprowadził Bank kra- 
jowy dział zaliczek na waranty krajowych skła- 
dów publicznych. Przedstawiwszy w ogólnych 
tylko zarysach działalność Banku krajowego w ro- 
ku 1890, a to z uwagi na tę okoliczność, iż 
wszelkie szezegóły, odnoszące się do czynności 
tej instytucyi znajdują się już w odnośnem spra- 
wozdaniu rady nadzorczej, dyrekcyi Banku, tu- 
dzież w zamknięciu rachunkowem, uważa komi- 
sya bankowa jedynie za swój obowiązek wyrazić 
przekonanie, że działalność Banku krajowego 
w roku 1890 jest dalszem świadectwem pełno- 
go zrozumienia i spełnienia obowiązków, jakie 
w udziale przypadły dyrekcyi Banku krajowego i 
radzie nadzorczej tej instytucji. 
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Czwarta pogadanka pedagogiczna. 


Kraków, 24 marca. 


Po niefortunnej prelekcyi prof. Morawskiego 
o „skargach na sskołę pod waględem wychowania 
młodzieży" wygłosić miał wczoraj dyrektor Hugo 
Zathey rzecz na temat „O ile szkoła może, a dom 
powinien wpływać na kształcenie charakteru mło- 
dsieży*. Obie prelekeye tematem swoim sty- 
kają się niewątpliwie; po tem zaś, co o wycho- 
waniu w szkole powiedział prof. Morawski, tru- 
dna była kontynuacya myśli. W miejsce prof. 
Zathey a podjął się tego zadania ks. rektor U h o- 
tkowski, i starał się złagodzić ńriałe poglądy 
poprzednika swego, aczkolwiek tonu polemicznego 
nie użył. Prof. Morawski całe wychowanie prze 
nieść chciał z domu do szkoły; ks. Chotkowski 
określił zadanie. wychowawcze domu i szkoły za- 
raza m, podnosząc, iż Szkoła usupełniać.ma wycho- 
wanie domowe. Unikał też tym razem prelegent 
wycieczek przeciw szkole i nauczycielom, nie 
omieszkał jednak zaznaczyć potrzeby szkół wy- 
znaniowych. 

Pierwszą Część swej prelekcyi poświecił ks. 
Ch. omówieniu wychowania dziecka w pierwszych 
jego latach. W poglądach swoich powoływał się 
mowca często na zasady Amosa Komensky'ego, 
i domagał się uwzględnienia katolickiego i naro- 
dowego pierwiastku w wychowaniu dzieci. Dlatego 
też przyganiał tym rodzicom, którzy sprowadzają 
bony Francuski i Niemki, wpajają one bowiem 


— Tyś miał dużą kolonię, bogatym byłeś 
chłopem, sołtysem — pamiętam... 

— Coś ja nie przypomnę, — dawny to 
czas; — szeptał, jakby do siebie, szyderczo. 
Dawny to czas, — ja teraz russki mużyk, prawo- 
sławny .... 

— A cóż, na pastuchy zeszedłeś? Gdzież 
grunt? 

— Przepiłeś, czy jak ? 

— Grunt? — mówił zamyślony, patykiem u- 
derzając w ziemię. — Ja i żonkę przepiłem i dwo- 
je dzieci. “Chłopiec u mnie był jeden rześki, jak ten 
Źrebiec, drugi maleńki, maleńki... Do pana Je- 
zusa ja ich przepił, wziął i nie oddaje — he — 
he... 

— Wywieżli? 

— (oś ty na mnie ustygujesz, panulu, — 
moskalik ty może jaki, powiatowy może — a? 

— Nie, bracie... 

Popatrzył na mnie — i sposępniała nagle ta 
twarz zimna i skrzepła, miicząca głucho, niby 
pole nagiego gruntu — jakby na nią cień padł 
z nienacka. 

— Pod serce ty mnie gryziesz, pod serce.. 
—mówił kołysząc głową. — Ot ja sołtys, ot ja wło- 
ścijan, ot ja mądry gospodarz, piśmienny czło- 
wiek — gromadzkie bydło pasam, w gałganach 
chodzę, strawy ciepłej nie mam — ot jak... 
A żonka w stepie po prośbie chodzi, a na synki 
moje cudzy człowiek pluje — ot jak... U mnie 
żyto rosło kłosiste, wysokie, u mnie bułanki dwa 
rżały, u mnie krów pięć, u mnie.. hej — mo- 
skaliki wy, moskaliki |... | 

Mówiłem mu 5 Chrystusie miłosiernym, co 
Z 
wszystkie pamięta, co karał będzie barbarzyń- 


Hz 


CĘ.... ( 

Słucha? mnie uważnie, Ze Ściągniętemi 
brwiami, głową potakiwał, — 3Ż nagle prze- 
rwał: 

— Miód u ciebie w uściech, jak u księdza. 
Młodziuleńki ty... A ja, widzisz, stary, dawno 
ja to już słyszałem dawno... Służył ja Jemu 
wiernie — temu panu Jezusowi, a na mnie on 
nie wejrzał, 8 na cały naród chłopski — nie 
wejrzał, w rękę oprawców nas wydał, A słu- 
żył ja jemu wiernie, nie gębą — ot jak! 

Gwałtownym ruchem rozarwał tasiemkę koszuli 
pod szyją i obnażył ramię i piecy poszarpane 


| Widziałem ja Moskwę, Niżni- Nowgoród © 


jałędech żyje? Gadki księdzowskie ! 


nędzarzów w sercu trzyma, co krzywdy 


Kraków, 25 Marca 1892. 


obce poglądy w dusze dziecka. „Pewiem* w 
rodów przestaliśmy być, leez „papugą“ r 
jeszcze zawsze. Szkoła podejmuje i kontynť 
rozpoczęte pizez dom wychowanie. pel- 

O ile i jakiemi środkami zadanie to szkoła 
niać może i powinna, tego nie uwydatnił pre” 
gent. A przecież wychowanie szkolne, o ile ©% 
na wyrobienie charakteru młodzieży wpływ% “i 
żni się od wychowania domowego przedewszj”, 
kiem w doborze i jakości środków. Preleg®ti 
szukał motywów wychowawczych dla szkoły W = 
bawach, gimnastyce, w traktowaniu uezniów P“ 
względem pedagogicznym ; bez wątpienia 
środki wychowawcze. Atoli najobfitszego 
teryału wychowawczego, zdaniem naszem, 408, 
cza szkole nauka sama, jako taka; działal 
zaś szkoły wypełniona jest głównie nauc 
które też musi być najsilniejszem źródłem *3* 
chowania szkolnego. Wychowywać powinien 8 
w pierwszym rzędzie, szkoła o tyle, o ile 
ków wychowawczych znajduje w zakresie sW% 
działania. Na tę okoliczność ani ks. Ch.„ ani lice" 
mowcy w swych areydługich wywodach u 
nie zwrócili. 

Prelegent omawiał różne systemy szkół, < 
porównując je ze szkołą dziaiejszą, zauważył, 
jest ona demokratyczną i pod jeden £ 
chulec podciąga uczniów, bez względu na 
pochodzenie. Zdaniem ks. Chotkowskiego 
nie powinna w uczniach zacierać P. 
czucia stanów, bo różnica klas i różm 
stanów pomimo  rewolucyj istnieć % 
dzie zawsze. Szkoła więc powinna w * 
czniów z domów arystokratycznych wpajać 
we zasady o stosunku ich do uczniów innj* 
a tych, których nie wykołysano w herbowy? 
kołyskach, pouczać, że tamtych mają cenić i 
nowac. i 

Jeżli taką zasadą przejęta ma być „szkół 
przyszłości*, wymarzona przez ks. Ch. 
to podziękować enyba możemy Bogu, że 
dzisiejsza taką nie jest. 

Więcej może, aniżeli prelekcya księdza Ch. 
która, przyznajemy, umiarkowańszą była w tomi% 
od znanych nam dotąd, przy podobnych spó 
bnościach, przemówień jego, — obudziły iptef 
su mowy słuchaczów, może być przygotowańś — 
z góry obmyślane. Szczegółowo treści ich pre 
taczać nie podobna. Podnieść jedynie tnusi 
dwie z nich, które dziwne wywołały wrażeń” 
I tak p. dr. Koneczny zaznaczywszy, że s" 
wolnych chwilach zajmuje się ped? 
gogia“, uderzył z całą forsą na brak znajom* 
ści pedagogii u nauczycieli. Niech już profef? 
lepiej nie umie matematyki, czytam fizyki, bY* 
by biegłym był w pedagogii. Zapatrywanie “ 
arcyciekawe uzupełnił dr. K. wyrażeuiem W 
kich obaw o moralne i religijne wychowanie 
dzieży. Teraz już nawet 12-letni chłopiec powi” 
tpiewe w istność Boga! Potrzeba więc, aby © 
wet szkoła średnia była wyznaniową. 

Drugim mowcą, który w. jeszeze silniejszej 5% 
nął opozycyi wobec nauczycielstwa, był hr. N 4 
szyński. Zarzucił on nauczycielom brak wie?" 
mędrkowanie na temat dogmatów, co natu 
fatalny wywiera wpływ na młodzież. A jsk * 
przy tem złośliwi ozy też małoduszni, dowod®! 
tego, iż zamiast na poprzedniej pogadance 0% 
pierać zarzuty, podniesione przeciw szkołe, 
czynili to dopiero w dziennikach W 
Mowca chem? najwidoczniej wrócić do tema 
poprzedniej pogadanki i do owych złośliwych 0% 
uczycieli, eo do „dzienników“ pisują, lecz P 
wodniczęcy dr. Jordan zsdzwonił par? 
krotnie i przerwał mu dalsze wyci% 
ezki t 

Należytą odprawę otrzymali obaj ci panow” 
od profesorów Winkowskiego i Ton 
szewskiego. Pierwszy z nich zwrócił się 
przeciw wywodom poprzednim, jak przeciw twie 
dzemom ks. Bukowskiego, który z wielkie” 
powązpiewaniem wyrażał się o poczuciu religy 
nem u nauczycieli szkół średnich. Prof. T o m% 
szewski zaś zapewnił dra Konecznego, że je 
on znajduje dość wolnego czasu na zajmowść! 


U 


| 
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w szwsch. w bliznach, w śladach ran ohydnyć 
Z oczu mu strzelił dziki blask, brwi wsnio*y 
się na czoło, zęby wyszczerzyły i buchnęła © 
twarz namiętność dzika, głucha, chłopska, 0% 
wno zduszona. Zaczął mówić szybko, głoś” 
głosem ochrypłym:: | 
— Ja się Jego nie zapierał, na rotę-m wojs” 
wyszedł z krzyżem i piersi odkrył. Ze mnie 6% 
ło kawałkami lecisło pod batem, — ja imie" 
Jego wzywał, | A 
Ja w Brześciu między. zbójami i łotrami kre)! 
żem leżał po całych nocach, na mnie żołdactw! 
pluło, grunt mój sprzedali za nic, dzieci wywi” 
zli — ja tylko imienia Jego wzywał, AŻ 1 
w nocy rozum i statek na mnie przyszedł 
Jakby pan Bóg na niebie był, jakby był spr” 
wiedliwy, toby na świecie nie było tego katow 
stwa. 


itam moskiewskiego luda moc. Jeśli w nast“ 
religii prawda — to za cóż tamto wszystko 


Tu nie ma prawdy — to gdzież ona? W nk 
biesiech ? — Hej — pieniędzy to nabierą 28. 
gadkę popy, a księdze! Ja się na prawosław£! 
go podpisałem, tam, w tym Niżnim, ale mi i 
kiew i kościół — tfu! 

— Dziadu — ej dziadu | 

— Tak to... Sam byłem i choć em cierpi 
gorzkość tylko miałem w sercu z modlitwy, 
postów, umartwień. Teraz swoją rzecz wiet 
Gruntu mi Moskal nie oddał, bo żona, powiade 
oporna jest. A no nie — to i dobrze. A Dh 
by te i jagódki, rybki i raki — to już p 
niczyje, ludzkie, nie jego — pieczątki nie 0% 
łoży. A m. 
— A któż te grzybki i iegódki stwarza dl$ 
ciebie ? s 

— Tego to i ty nie wiesz, panulku... 880% 
ono stoi tak. Słoneczko ono może jasne... jk 
ja je zobaczę — oto mi w sercu jubo, a w gło” 
wie jasno. Wstaje se Ono codzień, pracuje, * 
weczki hoduje, zioła przeróżne, a nie ukrzywć 
nikogo, nikt ta za Die w skórę nie dostać 
tak to... Idzi, panulu, a nie gadaj maoskalikomię 
nie, bo mię tu znowu tarpać przyjdę" 

Poszedłem. Mroki wieczorne spływni£ 
ziemię... 


r J 
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Kraków, 25 Marca 1892. NOWA REFORMA. 
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sig pedagogią, — my dodalibyśmy: i dość od- 

agi do wygłaszania swych „pedagogicznych“ 
Polądów, — to nauczycielom starczy aż nadio 
R na zapoznanie się z teoryą pedagogii. Za- 


wu do kościoła. tym razem jednakże w towa-|narodem. Jest on koroną wszelkich ideałów na- 
rzystwie kilkudziesięciu robotników — socyali- | rodowych, kluczem w sklepieniu narodowości. Gdyby 
stów. Jezuita Lem oigne, kaznodzieja w Saint- | nam nasz ideał polityczny wydarto, spadlibyśmy tam, 
Merry, zapowiedział na ten dzień wielkie kazanie | gdzie dziś widzimy pybratymezych Łużyczan. Wróg. 


ktem — wszędzie bardzo wielkie spotkałem uzna- 
nie i prawie, że entuzyazm dla tej sprawy. Ponie- 
waż nie chciałem nie robić na własną rękę, popro- 


' P : 3 ; 3 siłom kilku wybitniejszych ludzi i ci, jako inicyato- 
Mut nieuzasadniony , uczyniony nauczycielstwu jo kwestyi socyalnej. Spostrzegłszy jednakże, iż |czując potęgę moralną wszelkich podań o walkach | rowie podpisali znaną Odezwę, która była i w N. 
Tez hr. Moszyńskiego, odparł pr. T. z|ma przed sobą bardzo niespokojne audytoryum, | narodowych, najsrożej je też ściga przez swoją szkołę, | Reformie drukowana, o ile mi się zdaje w czerwcu 


chciał poprzestać tylko na wypowiedzeniu umiar- 
kowanych uwag o miłości bliźniego i solidar- 
ności klas społecznych. Zaczęto mu przerywać 
i wołano, aby mówił o tem, o czem mówić za- 
powiedział. Kaznodzieja zaczął o kwestyi socyal- 
nej, leez ostrożnie i powściągliwie. Robotnicy 
przyjęli jego słowa gwizdaniem i śmiechem i wezę- 
li taką wrzawę, że nie podobna było mówić da- 
lej. Ktoś ze służby kościelnej wpadł na nieszczę- 
śliwy pomysł zgaszenia głównych świateł, — 
i wtedy w ciemności zaczęto rzucać na ambonę 
stołki i ławki. Jezuita Lemoigne musiał zejść z am- 
bony. a na jego miejsce w szedł jakiś mło 
dy socyalista i rozpoczął mowę do ludu; 
aby zagłuszyć jego słowa, księża kazali grać na 
organach, a republikanie ze swej strony zaczęli 
śpiewać marsyliankę i karmaniolę. Roz- 
poczęła się wreszcie bójka, która przeniosła się 
wkrótce na ulicę. 

Zajście to wywoła naturalnie niesłychane obn- 
rzenie w całym świecie katolickim, a zarazem 
stanie się przedmiotem dyskusyi w paryskiej ra- 
dzie miejskiej i w parlamencie francuskim. Do 
rady miejskiej wniesionem zostanie żądanie, aby 
kościół zamknięto, a w parlamencie rady- 
kali mają się domagać, aby zakazano omawiania 
kwestyj socyalnych i politycznych z ambony, lub 
też pozwalano publiczności wszczynać dyskusyę. 
Na to naturalnie kościół nie może się zgodzić, 

To pewna, że sprawa ta wywoła nowe za- 
ostrzenie stosunków pomiędzy republikanami a 
klerem francuskim i niemało trudności przyspo- 
rzy rządowi. 


th stanowczością, gdyż nauczycieli podobnie jak 
” ych śmiertelników, nie wedle ich myśli, lecz 
edle ich postępowania jedynie sądzić należy. 
by dYtoryum, — dodajmy na zakończenie, — 
Jlo odmienne od tego, jakie wypełniało salę na 
Przednich pogadankach. Nauczycieli było 
oj 0, bardzo znaczną większość stanowiły ko- 
ty. Wielu księży przysłuchiwało się także roz- 
Wom, które, zdaniem naszem, przybierają, bądź 
% bądź, kierunek odmienny od tego, jaki zapewnie 
»bogadankom* tym nadać chciał Wydział kra- 
Wskiego Koła nauczycieli szkół wyższych. 


NENA 


Przegląd polityczny. 


policyą i sądy. Ale nietylko on uważa zniesławienie 
powstań za swój obowiązek względem samego sie- 
bie epełuiany. Dopomagają mu w tem i sami Po- 
lacy. Jeszcze nie wypoczęły były szubienice rosyj 
skie po straszliwym swym trudzie, jeszcze nie za: 
stygł trup Świętej prawdziwie pamięci księdza Sta 
nisława Brzóski, ostatniego partyzanta, powieszonego 
w Sokołowie na Podlasiu dnia 23 maja 1865 roku, 
jeszcze nad daleką Wolga miała się spełnić ostatnia 
efiara na Czerniaku, kiedy już w Krakowie 
założono UMyślną szkołę plwania na 

owstanie. Najzqolniejsze umysły jęły pra- 
siać młodzież W Sztukę oczerniania nawet 
pośgwięcon, Wyualązły pojęcie wrogom tylko przy- 
stojne, — liberum conspiro — i nie zaniedbały ni- 
czego, coby powstanie oczernić i umysłem młodym 
za zbrodnię przeciwko narodowi i grzech przeciwko 
Bogu podać mogło. Myśli polska! Ty dziś już na 
takich manowcach się hje obłąkasz, a jeśli Cię na 
nie wciągnięto, WJrwiesz się z nich pod grozą 88- 
mobójstwa...* 

Nieehże słowa te wezmą sobie do serca ci, co 
wyszedłszy z w) -Szkoły plwania na po- 
wstanie“ 0203 sio zawsze jej uczniami i nie 
chcą poddać Się S8zamjnowi dojrzałości, którą ze 
względu na wiek ! stanowisko swoje społeczne da- 
wno powinni OSIĄgNĄĆ i ptrząść się z Chorobliwych 
nawyknień starej „Szkoży:, 


[om ZOO 
Eronika. 


Kraköw, 24 marca. 
Pobór podatków w Krakowie. Magistrat ogła- 
sza: Rada miasta Krakowa uchwałą z dnia 17 mar- 
ca 1892 r. postanowiła na rok 1892 pobierać na- 
stępujące dodatki a mianowicie: 1) dodatek gminny 
do czynszów z mieszkań w tej samej wysokości jak 
w latach poprzednich, tj na potrzeby gminy po 


albo lipcu roku zeszłego. Na tę odezwę zgłosiło się 
blisko 200 artystów z chęcią przystąpienia do Sto- 
warzyszenia. Na jednem 0 posiedzeń tymczasowego 
statutow:g. komitetu, któremu przewodniczył naj. 
starszy wiekiem p. Juliusz Kossak, były wybory do 
tymczas: wego zarządu, który miał dalej zajmować 
się losa j statutn i Stowarzyszenia, Większość ze- 
branych postanowiła: aby mnie nie dawać Żadnego 
wybitnego znaczenia w zarządzie, ponieważ w sfe- 
rach, które są wrogiemi Stowarzyszeniu nie mam 
sympatyi i moje stanowisko jako sekretarza mogło- 
by losy Stowarzyszenia zachwiać (?). Jakoż wybrano 
pp. Juliusza Kossaka jako przewodniczącego, Teo 
dora Rygiera jako skarbnika, a Włodzimierza Tet- 
majera jako sekretarza. Było to w początkach mie- 
siąca sierpnia r. z. Ponieważ w tym czasie byłem 
zmuszony wyjechać do Buigaryi, gdzie dotąd jeszcze” 
jestem, a w Krakowie byłem tylko wszystkiego przez 
parę tygodni dwoma zawodami, oczywiście że losa- 
mi Stowarzyszenia zajmować się ani mogłem ani 
potrzebowałem, gdyż ono miało swój kompletny tym- 
czasowy zarząd. Z przykrością tylko mogę oświad- 
czyć, Że podejrzewam, iż dla tego usunięto mnie z 
zarządu, aby głowę sprawie ukręcić, nie zaś jej po 
módz. 

Jest to jeden dowód więcej, że oprócz fałszywego 
entnzyazmu istnieje u nas tylko apatya i nawet nę- 
dza materyslna nie jest dostatecznym bodźcem dla 
pomyślenia o przyszłości, nie mówiąc już nie o po- 
niżeniu, w jakiem pozostają n nas artyści, szczegól- 
niej malarze i rzeźbiarze. 

Demoralizacya sięgła tak głęboko, że potrzeba 
pracy widocznie niejsdnego człowieka aby ją wy- 
plenić. Wyjaśnieciu to podaję do wiadomości tycb 
ludzi dobrej woli, którzy z Paryża, Wiednia, Mona- 
chium, Warszawy, Poznania, Lwowa, Petersbnrga, 
Przemyśla, Tarnowa i wieln jeszcze innych miejse 
zgłosili się z tem zaufaniem, że się coś zrobi — 
Z uszanowaniem Antonż Piotrowski. 

W Muzeum techniczno - przemysłowem milej- 


Kraków, 24 marca. 
Delegacye wspólne w tym roku obradować 
oh w Budapeszcie. Otóż Pol. Corresp. 
śymuje ze stolicy Węgier wiadomość, że ob 
dy delegacyj wspólnych rozpoczną się już w ma- 
day opiewać austryacka Rada państwa według 
% chczasowych wiadomości, ma się zebrać dnia 
kwietnia, a w każdym razie nie zbierze się 
Sczęśniej, jak po Świętach wielkanocnych, to jest 
m 19 kwietnia przeto wiosenna sosya Rady 
istwa trwać będzie zaledwie kilka tygo- 
i. 


„ Posłowie włoscy wnieśli nareszcie do Sejmu 
gtolskiego oświadczenie, że zrzekają się manda- 
ab Boskich. Wskutek tego uznano już 11 
Uudstów za wygasłe. Reszta włoskich posłów ma 
i urlopy. Mandaty ich wygasną zatem do- 
Piero w ośm dni po ukończeniu urlopów. 
bo 4 Bukowinie rozwija się silnie walka wy- 
| Rumuńska oligarchia wytęża siły, aby 
„zbyt silne szanse. 


Z Bułgaryi. 

Chociaż rząd turecki, ustępując natarczywemu 
naleganiu ambasadora rosyjskiego Nelidowa, wy” 
dał w ręce rosyjskie głównego intelektualnego 
sprawcę zamachu na Vulkovicza, udało się prze- 


eprowadzić swoich kandydatów, ma jednak achu na V i 
cież wyśledzić i ująć innych pięciu wspólników 


Polacy głosujący w 


kiej własności odrzucili kompromis, ofia-|i ci prawdopodobnie nie będą Rosyi wydani.|dwa centy; 2) na pokrycie wydatków kwater chwi.|skiem odbędzie się w wyższym zakładzie nauko- 
any jm przez Rumunów. Mimo to| Śledztwo dotychczasowe wykazało dokładnie, że |lowych po pół centa od każdego złotego austr.: 3)| wym dla kobiet imienia dra A. Baranieckiego w 80 
Owsze wiadomości donoszą o zamiarze |zamach był ułożony w Rosyi, że pieniądza z Ro- |dodatek gminny 10% do wszystkich stałych po-|botę 26 bm. od godz. 12—1 szesnasty nadzwyczajny 


że winowajcy mieli opiekę w amba- 


i a datków rządowych; 4) wreszecie 12% dodatek do 
konsulatach rosyjskich. 


syi płynęły, 
pe» wszystkich stałych podatków rządowych na potrze- 


wykład dla szerszej publiczności. Prof. dr. Augnet 
sadzie i w 


Joz owania pos. Lupuła marszałkiem kra t 
m. Wskutek polecenia Sokołowski mówić będzie „O reformatorach i 


z Wiednia to 


SĄ już się nawet rokowania między hr. Pace, a| W Sofii toczy się od kilku dni proces przeciw by szkolne z mocy Ustawy krajowej z dnia 1 lipca |reformach politycznych w Polsce XVI wieku.“ — 
boa, Lupulem. Obrót ten ma pos. Lupu]|niejakiemu Lubojemskiemu, prawdopodobnie Po: |1973. Dz. u. kr. L. 250, Bilety wstępu można nabywać w zarządzie Muzeum 
Am dzięczać interwencyi hr. Hohenwarta,|lakowi, będącemu w usługach Serbii, o usiłowa- Podając tę uchwałę do publicznej wiadomości, Ma-|! u wejścia do sali wykładowej przed prelekcyą. 


którego klubu należy jako poseł do Rady | nie przekupienia dwóch urzędników bułgarskiego |gistrat oznajmia, że 2% i 1/,% dodatek do czyn-| Odczyt. Staraniem wydziału krak. Towarzystwa 


kiwa. Liberainy komitet centralny ogłosił | ministerstwa wojny, aby mu dali dokładue infor: |SZÓW wnosić należy do kasy miejskiej w terminach | Światy ludowej odbędzie się w niedzielę 27 b. m. 
wą datami swymi na posłów do Sejmu krajo |macye o załogach w miastach bułgarskich od kwartalnych z dołu; zaś 10% dodatek gminny, oraz | godz. 3 po południu w sali gimnasynm św. Anny 
-8e pp. dra Rotta i burmistrza Kochanowskie- |strony serbskiej, aby mu dali kartę obwarowań|12% dodatek szkolny do podatków stałych, pobie- | trzynasty bezpłatny wykład popularny prof Gusta- 
% dla Qzerniowiec, Wojnarowicza, zasłużonego | Sliwnicy i plan mobilizącyi armii. ranym będzie na zasadzie rozporządzenia krajowej | *a Steingrabera „Co Zrobić można z węgia kamien- 
ados mawniestnictwa dla Seretu, Dawida  TiliN- | wz ZE Dyrekcji Skarbu we Lwowie z dnia 2 kwietnia 1875 |0680*. Młodzież niżej lat 14 nie ma wstępu na wy- 
En i Jftóba Kohna dla Izby handlowejipze-| 0,” |L. 7082 przez tutejszy główny Urząd podatkowy | kłady. 


, wysłużonego majora Huebscha dla 


44; Wieczorek w „Sokole“ krakowskim odbędzie 
wieć | gni ferhofora dl 
Baeza: i zastępcę prokuratora Fierhofera dla 


się jutro w piątek dnia 25 bm. z następnjącym pro- 
gramem : Orkiestra. Chór: a) „Hasło chóru“ Grie- 
ga, b) „O zmrokn* Griega. Pochód o"dobny. Cwi- 
czenia wspólne towarzyskie. Kwartet solowy. Ówicze- 
nia na przyrządach. Deklamacya Cwiczenia towa- 
rzyskie. Chór: a) „Rzeczka“, b) „Przylecieli Soko- 
łovie“. Początek o godzinie 7 wieczorem 

Losowanie dzieł sztuki, nabytych przez Zjedno- 
czone Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych, odbę 
dzie Się, jak donosiliśmy, jutro w piątek w połu- 
dnie W salach Towarzystwa. 

-Na wieczornej wystawie w Sukiemnicach jutro 
w piątek odegra orkiestra 18 pułku Intermezzo z 
baleta ~Naila“ Delibesa. 

Raut w Kole literacko-śrtystycznem. Swietnie 
wypadł Wczorajszy wieczór muzyczny, urządzony 
steraniem p Maurycego Siebera. Część pierwszą wy- 
pełnił odczyt p. Siebera „O hymnach różnych naro 
dów“, ilnstrowany muzyką. Prelegent opowiedziaw- 
szy 0 Najstarszych pieśniach historycznych, prze- 
szedł nastnpnię do właściwych „hymnów“ dziś bę- 
dących w użyciu. Mówiąc © hymnie państwowym 
austryackim dowodził, iż bymn ów uważany dotąd 
jako oryginalne dzieło Haydena, jest wziętym z 
piosnki chorwackiej Hymn niemiecki, zdaniem pre- 
legeuta, jest pochodzenia francuskiego. Słuchacze 
usłyszeli następnie hymu perski, turecki i inne. 
Prelegent zakończył rzecz bymoami słowiańskiemi i 
naszym polskim hymnem parodowym „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła“. P. Sieber dołożył pracy, aby prze 


przy poborze podatków stałych. 

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedzeniu 
z dnia 21 bm.: Zatwierdzić wybór Wiktora Kró- 
kowskiego, lictaryusza i burmistrza, a zarazem za- 
stępcy prezesa Rady powiatowej w Mościskach, na 
delegata tejże Rady do Rady szkolnej okręgowej mo- 
ściskiej. Pczekształcić szkoły filialne w Wołkowcach 
ad Borszczów i Bielowcach (pow. borszczowskiegn) 
od 1 wrześwia br. na etatowe. Zamianować: Nor- 
bertę Zawadzką nauczycielką szkoły etatowej w 
Skwarzawie Nowej; Jana Sajkę nauczycielem szkoły 
etatowej w Chlewczanach ; Jana Bielesia kier. naucz 
szkoły 2 klasowej w Osieleu; Zuzannę Drzewiecką 
naucz. szkoły etatowej w Olszaniku; Ludwika Ja 
giełkę nauczycielem szkoły etatowej w Wadowicach 
Górnych; Jana Surowiaka nanczycielem szkoły eta- 
towej w Niebiegzozanach ; Władysław r Syguarskiego 
naucz. szkoły etat. w Posadzie Olchowskiej. Przyjąć 
0 Wiadomości sprawozdanie inspektora szkolnego 
rajowego Bolesława Baranowskiego z wizytacji 
Szkół ludowych W okręgach rawskim i żółkiewskim 
„|. zatwierdzić oduośne wnioski. Przyjąć do wiadomo 
Scl sprawozdanie inspektora szkolnego krajowego dr 
óweryną Dniestrzańskiego z lnstracyi seminaryum 
nauczyc, męskiego w Tarnopolu i zatwierdzić przed- 
ożonę wnioski. Wyrazić ks. Władysławowi Librew- 
skiemu uznanie za założenie internatu przy semina- 
"Jum nauczycielskiem w Tarnopolu i za opiekę, ja- 
4 ten zakład otacza Przyjąć do wiadomości spra- 
wozdanie inspektora szkolnego Kraj. z lustracyi gi- 
Mnazyum w Sanoku, zatwierdzając odnośne wnioski. 


Sąd o powstaniu 1863 r. 


W ostatnim (26) zeszycie Ekonomisty Polskiego, 
miesięcznika, wychodzącego we Lwowie, znajdujemy 
początek nadzwyczaj zajmnjącego „zarysu history- 
cznego* p. t. „Dwedawścia pięc lat Rosyi w Pol- 
sce“. Praca dokonana, jak się dowiadujemy 26 „wstę- 
pu“, z inicyatywy zaawców dawnych i teraźniej- 


r Wybory w Srodsie. 
azed paru dniami odbyły się wybory posła 
kod pruskiego z okręgu wyborczego średz- 
kę go Wrzesińskiego, na miejsce byłego po- 
: Stablewskiego, który zostawszy arcybisku- 
pem musiał mandat poselski złożyć. Wyborcy 
AaŚCY stawili się bardzo licznie, zwłaszcza powiat 
$ deki dostawił prawie wszystkich. Z powiatu 
ak lz kiego oddauo razem 138 głcsów na pol 
da, Bo kandydata dr. Żółtowskiego z Ujaz- 
a kandydat niemiecki kapitan Neumann otrzy- 
zaledwie 8 głosów, z pow. wrzesińskie: 
otrzymał kandydat polski 86 głosów, kandy- 
y Niemiecki 16, a z pow. śremskiego kan- 
r Er" „polski 130 głosów, niemiecki 23 głosy. 
pory 2e dr. Jan Żółtowski, dzięki jedności 
ośród wyborców polskich, wybrany został ogro- 
ększością 354 głosami przeciw 47. 


Z Niemiec. 

Bzesilenie w ministerstwie pruskiem jeszcze 
w stąpiło, chociaż na pewne przyjąć można, 
w Dr. Zedlitz stanowezo ustąpił, a nawet już 
wyjechał do Karlsbadu, pożegnawszy się z da- 
Bymi kolegami w ministerstwie, a hr. Caprivi 
kzestanie być prezesem gabinetu „pruskiego. 

Po nim obejmie prezydenturę gabinetu i jak 


mag wj 


w na przyszłość ułoży stosunek tej „prezyden- dowy charakter, ta powszechność trud, walki, ola- Zmarli. W Brodach zmarła Dorota z hr. Poio łożyć z erkiestry hymny NA - + Magi fisharmo- 
Ty do kanclerstwa Rzeszy i do ministerstwa |ry i niedoli, — stauowi wartość dziejowę, 3d3je |ekich MłodeckA, córka Jana hr. Potockiego i hr (nium. Praca ta została też nagrodzona; oklaskom 
Taw zagranicznych, to jeszcze nie wiadomo.| powagę i majestat powstaniu 1863 roku. Gdy wy |Marygnny z ke. Czartoryskich, w 86 roku życia. |e było końca, Otoczono prelegenta i winszowano 


buchło, nie wszyscy w niem krew przelowali, ale 


Wszyscy na różnych szczeblach i w różnych Pr 
sach działalności nieśli mu pomoc. Pł3%Y a zd 
i nietoperze trzymały się zdala, id 
kiego gościńca wspólnego ZJ? , 

O jednę kartę dalej ocenia autor stanowisko ik 
którzy gromy potępienia rzucają na powstaw t3 
c. w następnjący sposób : e 

„Umysłowi rzetelnie polskiemu przedstawia p 
powstanie jako wielkie nieszczęście, ale 
ko. że się nie udało. 6 
luka przesąd, starannie szerzony przeź wrogów, ją. 
koby powstanie w dążeuiach swoich przynosiło ły- 
wioły bądź to radykalnego rozkładu, bądź tJTanij 
społecznej i okrucieństwa, To fałsze: i jakO CZyn 
zbrojny i jako zawiązek przyszłego państwa powatą. 
nie z r. 1863 przynosiło ze sobą wszystkie przę. 


8dług twierdzenia niektórych dzienników, br. 
FAZ postawił od siebie pewne warunki, od 
kę JCh spełnienia czyni zależnem, czy pozostanie 
Lelerzem i ministrem spraw zagranicznych. 
Babi. nym z tych warunków jest, aby prezesem 
inetu pruskiego nie był żaden z jego kole- 
T dotychczasowych w ministerstwie. , 
y ên Warunek będzie prawdopodobnie spełnio- 
pnag między wymienianymi kandydatami na 


mu sukcesu. Odczyt, ciągle muzyką ilustrowany, był 
prawdziwą nowością dla słuchaczów. | 

Wykonanie śpiewów solowych, chóru i partyi for- 
tepianowej były dobre. Solo „Partant pour la Sy- 
rie“ odśpiewała panna Siebauer Z wdziękiem, na 
fortepianie ilustrował p. Kordecki i wywiązał się z 
zadania wybornie; toż samo i chór męski pod dy- 
rekcyą p. M. Świerzyńskiego, założony z członków 
„Lutni*. 

Część drugą rautu wypełniły: śpiew solowy, de- 
klamacya, gra na fortepianie i chóry męskie. Pani 
Sinkiewiczowa, jakkolwiek cierpiąca, nie chcąc zro- 
bić zawodn, przybyła i śpiewała wzorowo. Jej u- 
czennicę pannę Siebauer przyjmowano również na- 
der sympatycznie. 

P. Rieger. artysta dramatyczny, wygłosił dwa no- 
we utwory Kazimierza Tetmajera; tak deklamatora 


Karol Stroka. emerytowany nauczyciel szkół 
realnych i wydziałowych zmarł w Krakowie w 65 
roku życia. 

Aleksander hr. Bniągki, weteran wojsk pol- 
skich z 1881 T, Zmarł w Poznaniu w 78 roku ży- 
cia. Zmarły był oficerem w 1 pułku strzelców kon- 
nych i posiadał złoty krzyż „virtuti militari“, 

W Warszawie zmajłą Felicya. z Gallów Klecz- 
|kowska, WdoWa po gdwokacie, matka b. docente 
- | Politechniki lwowskiej, 

Posiedzenie krakowskiego oddziału Towarzy- 
stwa przyrodników jm. Kopernika odbędzie się 
w sobotę 26 b. M. o godzinie 6 wieczotsm w sali 
fizyki (Collegium physicum). Porządek dzienny 
obejmuje: Prof. dr. E, Bandrowski „O najnowszych 
postępach syntezy chemicznej”. Prof. dr. L. Birken- 
majer „Marcin Bylica z Olkusza, lekarz i astronom 


ra prezesa gabinetu nie ma żadnego z jego 
w; wspomniano wprawdzie nazwisko Mi- 
ale ten oświadczył stanówcao, że nie my- 
Tozrywać swoich sił, które wyłącznie spra- 
bi M skarbu poświęcić postanowił. Prezesem ga- 
41" zostanie prawdopodobnie hr. Eulenburg, 
, Wj minister spraw wewnętrznych; na posa- 
ki Ministra oświaty wymieniają dzienniki tylu 


Andydat ieniać i loby zbytecz- | wodni lal iedliwości Społ : iej ieku“ ikaty |iak i autora wywoływano. Oklaskami darzono i p. 
ów, że wymieniać ich byłoby zbytecz-| wodnie zasady równowagi i sprawiedliwo Poło |polski z drugiej połowy XV wieku“. Komunikaty y ; EN 
maj to tylko DE przyjąć na pewne, że u-|cznej, a na wszystkich polach działalności państwo. kuj E. Grabowski „Światło cyrkonowe W 7% [rapszównę za dwa bardzo pięknie wypowiedziane 


utwory. P. Dzirytówna wystąpiła w nowej roli, nie 
jako deklamatorka, lecz jako pianistka z talentem, 
wykazała dobre pojęcie, przytem wiele uczucia i 
miękkości w uderzeniu, — Ohór trzymał się do- 
brze, 8 na szczególną wzmiankę zasługuje kompozy- 
cya p. Świerzyńskiego p. t. „Dola*, kwartet męski 
Es moll. Na zakończenie odegrał p. Kordecki swoje 
najnowsze utwory: pięknego walezyka i marsza, de- 
łykowanego księciu bnłgarskiemu. 

Zwyczajne walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
ku wsparciu biednych uczniów wyznania mojżeszo- 
dego W Krakowie, na dzień 20 marca b, r. zwoła” 


wej ustawiczny postęp i rozwój, uznawało za Prawo 
przyszłej Polski Jak najwiecej mi yła | 
jak najwięcej IUdU w Pm). 5Te m 
państw skTem — takie bylo marzenie 
tych wszystkich ludzi, którzy w r. 1862 wchodzili 
w tajemniczą puszczę przyszłości. Wielka szkołą gą. 
mokratyczna — dziś już nie istniejąca — _WBzech. 
ludzka, dla wszystkich otwarta, była macierzą ich 
pojęć. * 

W dalszym za 
ważył autor: 


stosowaniu do projekcyj*, 

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 26 bm. © 
godzinie 6 wieczór w gali XLIII Collegii novi. Po” 
rządek dzienny: 1) Pref, dr. Molin: Porównanie 
najnowszego planu naukowego dla gimnazyów pru 
skich z obecnym austryackim. 2) Wnioski człon- 


tyan * Szkolna będzie cofniętą i że reforma do- 
Męj tasowej ustawy będzie na dłuższy czas od- 
ryp, % bo nie łatwo znajdzie się minister, któ- 
"7 miał ochotę robić nową próbę. 


Na; Bójka w kościele. 

sły, JWOwszym wypadkiem w Paryżu jest nie- 
z pad skandal, jaki wydarzył się w jednym 
38 ich kościołów. Tega 

pie Aodzieje paryscy 0d wydania encykliki pa- 
leskin: , p 
a kiej © obowiązkach socyalnych mają zwyczaj 
e pa owo roztrząsać z ambony kwestyg so- 


ków. 

Otrzymujemy następujące pismo: Sofia, 20 
marca. Szanowny Redaktorze! Uprzejmie proszę © 
zamieszczenie tych słów w celu wyjaśnienia kwe- 


g ciągu 2a str. 148 słusznie zg. 


é nowych powstań nieszczęśliwych 


Chcąc nie robi tyi, podniesionej przed kilku dniami w N, Refor e, ; 
+ ne i polityczne, przyezem naturalnie m EC zataz potrzeba Plwąć sę" W kroniee było zapytanie, ©0 Się stało z pro- | 08 dla braku i 4 oi liczby członków 
łowol wypowiadają opinie, niezgodne z duchem na dawne. Dzisiejsze zwłaszcza pokolenie Larogn | jektowanem Stowarzyszeniem polskich artystów, na| sie przyszło do skutku, wskutek czego po myśli $ 


dzisiejszych urządzeń re- 
„sdskięh. Wywołało to W ostatnim czasie 
ih niezadowolenie w kołach radykalnych 
dek tniczych. W przeszły wtorek pewien czło- 
e miejskiej, socyalista, w kościele Saint- 
ra 7 Przerywał księdzu kazanie, głośno wy- 
2. tając swe niezadowolenie, za C0 został z kościo- 
wę JProwadzony za drzwi. Otóż onegdaj 
K wtorek ten sam radca miejski przyszedł zno 


ja OJI francuskiej i polskiego pamiętać o tem Powinno, że wszelka nję. 5 
wola upadla, że chlebem, jakim niewolnikowi żywić miejskiej, gdzie są inieyatorowie? itd. Nie słuezuiej- 
się welno, naród nie WYŻYyje, nie Wytrwa |szego jak te pytania — właśnie wtedy, kiedy od- 
nie doczeka zwiśs!0wania i świtu, le-|dział sztuki polskiej tak w Monachium, jak i 
Pszego dnia ludzKOŚCi. Przy niebawiścj go| w Chicago jest zapewniony — jako samodzielny. 

ruchów zbrojnych, najdoskonalej aamowiedzę własnej | Odrzucam tutaj na bok wszystkie udawania. Sto 
istoty Wyrażających, RJ epodobna u trzymać warzyszenie artystów polskich zainicyowałam ja ni 
w sobie ideału politycznego, a bez tą.|żej podpisany. Gdym myśli mojej udzielił moim ko- 
kiego znowu ideału niepodobna być legom artystom: malarzom, rzeźbiarzom i archite- 


12 statutu ponowne zgromadzenie walne odbędzie 


się jutro w piątek o godz. 3 po poładnin w szkole 
ratuszowej ua Wolnicy. 

Nagła śmierć. Sekcya zwłok, dokonana na zmar- 
tym rygorozancie praw Ś. p Wiktorze Mayu, wy- 
kazała, iż bezpodstawną byłą powszechna rzec mo- 


co były te zgromadzenia w Sali posiedzeń Rady 
wi 


otrucie. Pizyczyną zgonu, według poświadczenia Ie* 
karzy, był „ostry obrzęk płuc”. Wiadomość ię ko- 


¿na opinia, jakoby on sam pozbawił się życia przes j ge © 


munikują nam ze strony rodziny przedwcześnie zga- 
słego młodzieńca, którego zwłok pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego nie odwoziło do mieszkania, 
ponieważ statut Tow. na to nie zezwala. 

Z teatru. Jutro w piątek „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*. W sobotę na benefis młodziutkiej i sym- 
patycznej panny Tekli Trapszównej przedstawioną 
zóstanie po raz pierwszy cztero-aktowa komedya 
Pawła Lindaua p. t. „Dwie Eleonory". 

Wychodżtwo. Wczoraj wieczorem zatrzymano 9 
wychodźców do Ameryki, a mianowicie: z powiatu 
gorlickiego 1, mieleckiego 1, obu za posiadanie fał- 
szowanych paszportów, z powiatu pilzneńskiego 5, 
kolbuszowskiego 2. Tych ostatnich wiózł do Wie- 
dnia pewien żyd z Kolbnszowy i wyłudził od nich 
pieniądze, za co go Przyaresztowano. Nadto przyare- 
sztowano wyrobnika z powiata Nisko w drodze do 
Prus za legitymowanie się obcym paszportem. 

Zapiski policyjne. Przedwczoraj zarządziła tutej- 
sza policya obławę, przyczem aresztowano 143 osób, 
z których oddano: Sądowi: za kradzież 9, sa po- 
wrót z szupasów 24, za fałszywy meldunek 1, ga 
pijaństwo 2, za podrzucenie dziecka 1, za przekro- 
czenie ustawy wojskowej 1. Magistratowi do wyszu- 
pasowania 36. Do szpitala zaraźliwie ehorych ode- 
słano 7. Ukarano polioyjnie 8 i uwolniono po wdro- 
żeniu dochodzeń przynależności 59 osób. 

Ze Lwowa. Doroczne walne zgromadzenie człen- 
ków Towarzystwa oświaty ludowej we Lwowie od- 
będzie się jutro w piątek 25 bm. o godzinie 4 po 
południu w sali bibliotecznej kasyna miejskiego, — 
Członkowie, którzy nie otrzymali karty wstępu, ra- 
czą się zgłosić do prezesa Towarzystwa dra Hirsch- 
berga w kasynie miejskiem przed rozpoczęciem zgro- 
madzenia. 

Panie Jadwiga Czajkowska i Felicya Prochniko- 
wa zwołały na 10 kwietnia br. do Lwowa wieć 
kobiet, na którym omawianą będzie sprawa dopu- 
szczenia kobiet do studyów gimnazyalnych i uni- 
wersyteckich w Anstryj. 

Lwów — dla Krzysztofa Koiumba. Dla uczcze- 
nia £00 letniej rocznicy świetnych odkryć Krzysztofa 
Kolumba , rozpoczął się już we Włoszech ożywiony 
ruch w świecie naukowym, artystycznym i litera- 
okim. Hrabia Angelo de Gubernatis, znakomity pro- 
fesor sanskrytu na uniwersytecie w Rzymie, prezy- 
dent honorowy „de la Societa Asiatica Italiana“, 
autor cennego dzieła bibliograficznego: „Wapółcze- 
sne znakomitości“ — w połączeniu z zasłużonym 
wydawcą medyolańskim Cav. Cecilio Vallardi, za- 
mierzyli wydać wspaniałe Album Międzynarodowe, 
literacko artystyczne, we wszystkich europejskich ję- 
zykach, w któremby udział wzięli wszyscy najwy- 
bitniejsi pisarze, artyści i uczeni wszystkich naro- 
dów, i tą wspólną pracą myśli swe i natchnienia 
zestrzelili w krótkich choćby błyskach, jako hołd 
dla wielkiego człowieka, który ludziom sagadkę mis- 
szkalnego świata rozwiązał. Uczony inieyator pamię- 
tał w swem wielkiem przedsięwzięciu i o naszej na- 
rodowości i w tych dniach hr. Abgelo de Gnbernatis 
przesłał na ręce panay Józefy Szczęsnej Prawdzio- 
Cybulskiej pargaminowe arkusze Albumu Międzyna: 
rodowego z upuważnienim zaproszenia najwybitniej- 
szych uczonych, literatów i artystów lwowskich, tak 
Polaków jak Rusinów do wzięcia udziału w słoże- 
niu hołdu Kolumbowi, należącemu bohaterską swą 
działalnością już nietylko do własnej ojczyzny, ale 
do całej ludzkości. 

Album Międzynarodowe, wspaniale oprawione, zło- 
żone będzie w darze patryotyczpemu misste Medyo- 
lanowi, które najpierwsse zainaugurowało obchody 
£400-letniej rocznicy, a faksimile albumu w licznem 
i pięknem wydaniu rozesłane będą darmo przez 
miejscowych pośredników w każdym kraju tym 
wszystkim, którzy chośby najmniejszy udział wzięli 
w całości tego artystycznego dzieła. Wypełnione 
pargaminy, przed wysłaniem ich do Rzymu, wysta- 
wione będą do obejrzenia w księgarni Altenberga 
we Lwowie. 

Sprawa oszustw cłowych na Bukowinie. S4d 
wiedeński skazał żydów z Negostiny na Bukowinie, 
Feiwia Lówyego, Mortka Lówyego (syna poprzed- 
niego), tudzież Mojżesza Kuglera za oszustwo, przez 
to popełnione, iż złożywszy pod przysięgą zeznania 
przed komisyą skarbową w sprawie osznstw Cło- 
wych na Bukowinie, następnie zeznania te przed 
sądem również pod przysięgą odwołali, jako rseko- 
mo przez komisyę wymuszone. Obu Lówych skas- 
no na 4 miesiące, zaś Kuglera na 5 miesięcy cięż- 
kiego więzienia, zaostrzonego postam, i 8a ponosze- 
nie kosztów postępowania. 

Złagodzenie kary. Donoailiśmy, że sąd wojenny 
w Preszburgu skazał jednągo porucaujka arvylery! 
na degradacyę, oraz na karę więzienia Otóż kara 
ta została złagodzoną w tel sposób, Że zasądzonemu 
„dozwolono złożyć stopień oficerski“, więzienie zaś 
zamieniono na zwykły areszt garnizonowy przez 7 
miesięcy. Z uwagi, że zagądzony porncznik Lang- 
mayer ma odbyć jeszcze 6-letnią dodatkową służbę, 
nie jest wykluczoną możliwość, że etopień oficerski 
osiągnie na nowo. 

Mordowanie emigrantów. Dzienniki rosyjskie 
donoszą, iż w Białymstoku na wokandzia sądu okrę- 
gowego znaleść się ma sprawa kryminalna o cały 
szereg morderatw, dokonywanych w celu grabieży 
na osobach niedoszłych emigrantów. Sprawcami pię- 
oiu dotychczas przez śledatwo wykrytych zbrodni są 
bracia Kulikowscy, włościanie ze wsi Mońki, powia- 
tn białostockiego, w pobliżu ataozi .tejda mauwj ko: 
lei żelaznej brzesko-grajewskiej. Jeden z nich. ster- 
szy, zamożny i młody jeszcze gospodarz, drngi, nie- 
dawno z wojska przybyły żołnierz urlopowany, po- 
moenicą zaś ich — żona pierwszego, młoda kobieta, 
matka dwojga drobnych dziatek. Mieszkając nieopo- 
dal granicy i znając wszelkie sposoby przekradania 
się przez nią, obrałi oni sobie 28 rzemiosło prze- 
prowadzanie za granicę emigrujących do Brazylii, 
lub też uciekających przed służbą wojskową młodych 
ludz. Zyski z tego ciągnęli niezłe, lecz tych oka- 
zało się im widocznie za mało. Postanowiono wigo 
zgładzać ze świata każdego, kto tylko pod ich noie- 
kał się opiekę. W tym celu jeden z hraci wypr” 
wadzał ofiarę swą w nocy do lasu, gdzie 2% E 
wiony znak wychodził drugi brat. W tea lab Z 
sposób pogbawiano życia nieszczęśliwego emigranta, 
pgrabiano go z pieniędzy, bea pen ię 
nie wybierał, trnpa zać grzebano #8 Miejscu, lnb 
nawet pozostawiano w lesie. W „A Sposób zamor- 
dowali ofiar, jak się zdaje kilkanaście, aczkolwiek 
wykryto dotąd tylko pigé Fiętg mianowicie atat się 
pewien włościanin, 479 <1-ag cyo udania się 
w-drogg=w nGsióR przystał i w chacie Kalikow- 
skich zanocowsł. Gdy jnź zasnął ną dobre, żona 
włości doma wylała nań, w ceim posbawienia 

ruytomności, garnek umyślnie przygotowanego 
ukropn, drudzy zaŚ Oprąwoy rękami go udusili, 
obrali z pieniędzy i innych rzeczy, jakie przy sobie 


4 Nr. 70. 


posiadał, trupa zaś, z zamiarem uprzątnięcia ñaza- 
jutrz gdzieś do lasu lub rzeki, tymczasem skryli w 
słomę w stodole. Jednego dnia letniego i nocy było 
dosyć, aby ciało rozkładać się i cuchnąć zaczęło. 
Zaobserwował to ten i ów przechodzeń i sąsiad da- 
no znać władzy, przedsięwzięto rewizyę i rzecz cała 
się wydała. Po nitce zdołano dojść do kłębka; are- 
sztowano natychmiast starszego Kulikowskiego, oraz 
jego żonę, ów żołnierz zaś zdołał zemknąć na wo- 
zie i długi czas jeszeze krył się po lasach, rozbi 
jał, grabił i okradał po drogach, stając się postia- 
chem całej okolicy. Obecnie i ten już został ujęty, 
a wraz ze wspólnikami całego szeregu ohydnych 
zbrodni oczekuje W więzieniu białostockiem na wy 
miar sprawiedliwości. 

Wygnańcy. Wyrokiem warszawskiego sądu okrę- 
gowego 5% Samowolny pobyt za granicą zostali ska- 
zani na pozbawienie praw stanu i wieczne wygna- 
nie, 8 W razie powrotu ma osiedlenie w Syberyi: 
Piotr Szreder 68 lat, żona Elżbieta Szrederowa 58 
iat i ich dzieci: Dawid 28 lat, Kornel 25 lat, An- 
drzej 24 lat i Helena 30 lat. 

Z Petersburga donoszą do Dziennika Posnań- 
skiego: W samarskiej gubernii, jednej z najbardziej 
dotkniętych głodem, pannje epidemicznie tyfus. Owóż 
rząd wysłał z Moskwy i z Petersburga wielu leka. 
rzy dla wzmocnienia zastępu miejscowych eskula- 
pów. Jeden z tych lekarzy przemówił się z guber- 
natorem Samary i gubernator, jenerał gwałtowny 
i przyzwyczajony do tego, że przed nim wszyscy 
muszą stać wyciągnięci jak struna, uderzył w twarz 
lekarza. Miejscowe Towarzystwo lekarskie zbadaszy 
sprawę przekonało się, że gubernator winien, a że 
lekarz nie zasłużył sobie wcale na taką obrazę, 
wniosło więc do ministerstwa żądanie, aby guberna- 
tor został natychmiast usunięty z posady, inaczej 
wszyscy lekarze podadzą się do dymisyi. A ponie- 
waż w ciągu 3 dni nie dał rząd dymisyi guberna- 
torowi, przeto wszyscy lekarze podali się do dymi- 
syi i opuścili swe posterunki. Sprawa ta grozi 
przybraniem wielkich rozmiarów, bo ludność stanęła 
po stronie lekarzy. 


Składki. Na Tewarzystwo szkoły ladowej p. Klara 
i Lucya 3 złr. 
K. L. dla głodnych włościan 1 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek 25 marca: Po raz 135-ty „Kościu- 
szko pod Racławicami“, obraz historyczny ze śpie- 
wami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 

W sobotę 26 marca: Na dochód Tekli Trap- 
szównej po raz pierwszy „Dwie Eleonory“, kome- 
dya w 4 aktach Pawła Lindau'a, tłom. M. S. 


TEATR. 


Występ Anny Judic. 


Mimo tylokrotnych zawodów nie może się Kraków 
wyleczyć z manii otaczania hołdem uznania zagra- 
nicznych wielkości. Można tu przyjechać z resztkami 

tu, głosu i wdzięków, można naznaczyć ceny 
bajecznie wygórowane , jeśli się tylko posiada pa. 
szport paryski i rozgłos, płynący z bulwarów stolicy 
świata, w łatwowiernym Krakowie nigdy nie bra- 
knie naiwnych, którzy nietylko drogie ceny płacić, 
ale nawet zachwycać się potrafią. 

Powiedział swego czasu któryś z krytyków fran- 
ouskich e pani Annie Judie: „Son genre est petit 
mais elle est grande dans son genre“. 

Przypuszczamy, że w zdaniu tem mogło być wiele 
prawdy, ale w każdym razie dziś stosowanem ono 
byś może tylko z użyciem czasu przeszłego. Być 
może, że gdyby p. Judie przybyła do nas przed 
laty 15, w okresie, gdy za nią, jako bohaterką tea- 
tru Folies Bergeres, szalał cały Paryż, gdy tu- 
ssa nie była artystce przeszkodą w zręczności ru- 
chów, gestykulacyi i mimiki, stanowiących, jak wia- 
domo, podstawę powodzenia szansonistek, zachwyt 
nad jej talentem i u nas mógłby być usprawiedli- 
wionyi, — obecnie jest on chyba spóźniony. 

Pani Judio jest par excellence szansonistką któ- 
ra rodzaj swój, dosyć z natury poziomy, umiała pod- 
nieść do wyżyny artystyczuej. Specyalnością jej jest 
wdzięk, którym zdolną jest rozbroić najzaciętszego 
purytanina, gorszącego się jej repertoarem. Dopoma- 
ga jej do tego prześliczne, pełne wyrazu oko, któ- 
rem magnetyzuje widza, a dopowiada to, czego tekst 
wesołej piosuki pozwala się domyślać. Finezya w 
grze i dykcyi, lekkość i naturalność, umiejętne uży- 
wanie głosu, a raczej zmienianie go w azczebiot 
przedziwnie biegnący za śladem dyskretnego akom- 
paniamentn. w końcu jako szczyt jej sztuki kuplet 
i umiejętne a subtelne podkreślanie dwuznacznika, — 
oto środki, któremi ubezwładnia Judic swych prze- 
ciwników, a zdobywa wielbicieli. 

Wczorajszy popis p. Judic dał wystarczające zu- 
pełnie pojęcie o rodzaju talentu artystki. Z obfitego 
repertoaru zaprodukowała nam  najefektowniejsze 
piosnki i wyjątki z operetek, Głos jej jeszcze wcale 
świeży, uie wielki, ale umiejętnie używany jest do- 


brym sprzymierzeńcem zarówno umiejętności igrania 
z rytmem, jak i ekupressyi lirycznej, które razem 


w jednę całość złączone, dopomagają jej do osią- 
gnięcia efektu scenicznego. Z wykonanych wczoraj 
rzeczy najbardziej podobały się i najgoręcej oklaski- 
wane były piosnki R. Tochć „Łe petit coin“ 
„Bras d' sus bras d sous“ i „Les ecriwisges" 
J. Normanda. Popieem dla nuanceów gry był mo- 
nolog „Józefina* 2 operetki Varney'a, W których 
szczegóły finezyi i dyskrecyi artystycznej, prześlizgu- 
jącej się umiejętnie po najdrażliwszych sytuacyach, 
wystąpiły w całej pełni. ; 

Jedna natomiast rzecz zasługuje u p Jndic na uzna- 
nie i tę pragniemy podnieść jak najwyżej i uważać 
jako główną korzyść wczorajszego jej u nas występu. 
Tą jest nieporównana i u nas zupełnie nieznana 
czystość i wyrazistość dykcyi. W wymowie Jej nie 
ginie ani jedeng dźwięk, ani jeden akcent litery. 
każdy wyraz wychodzi najmisterniej wyrzeźbionym. 
Jest to owoc franeuskiej szkoły scenicznej, która po 
wszystkie czasy powinna być dla aktorów wzorem 
czystości wymowy ! przestrzegana zarówno w tra- 
gedyi, jak w farsie, Zarówno w dramatycznej dekla- 
macyi aryi eperowej, Jak w wodewilu. 

Występ p. Judie urozmaioali towarzyszący ar- 
tystce muzycy pp. Webla (skrzypek), Grienauer 
(wiolonczelista) i Rosenateel (pianiasta), Dwaj pierwsi 
są wcale przyzwoitymi solistami, ostatni zaś dosko- 
nałym akompaniatorem. 

Teatr był pełny. P. Judic wręczono wśród okla- 
aków dwa kesze kwiatów. W. Pr. 


Gta Air Pla JAKĆ 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Eliza Orzeszkowa: Brene nat. Powieść 
wiejska. Zdawna zapowiadana pojawiła się wresz- 
cie w handlu księgarskim najnowsza powieść znako- 
mitej powieściopisarki naszej, ozdobiona portretem 
autorki i prześlicznemi rysunkami Piotra Sta c¢ h ie- 
wieza ilnstrowana. Wydanie wytworne w gusto- 
wnej okładzince wyszło z drukarui krakowskiej An- 
czyca. Piotr Chmielowski w obszernj przedmo- 
wie podaje zajmujący Życiorys autorki i krytyczną 
ocenę jej literackiej działalności. Powieść tę, z któ- 
rej podamy szersze sprawozdanie, zaliczyć można do 
najznakomitszych utworów Orzeszkowej; godnie sta- 
nąć ona może obok „Nad Niemnem* i „Chama, 
zbliżona tłem swej osnowy do obu tych powieści. 
Charakterystyka zagonowej szlachty i chłopów sąsia- 
dów z niezrównanem nakreślona mistrzestwem a wza 
jemne obu tych warstw uprzedzenia stają się Kanwą 
na której romans do nader dramatycznych wiedzie 
powikłań. Powieść czyta się jednym tchem 

— Tygodnik ilustrowany druknje w dodatku 
najnowszą powieść Alfonsa Daudet: „Róża i Nina“. 
W ostatnim numerze podaje to pismo zajmujące 
ilustracye z przedstawienia „Manfreda* Byrona na 
scenie warszawskiej i portret lwowskiej śpiewaczki, 
Anny Malinowskiej, która gościnnemi występami 
zdobyła sobie publiczność w Warszawie. Nader in- 
teresującą pracę zaczął w tymże numerze drukować 
znakomity etnograf Jan Karłowicz: „Ze świata ba- 
śni*. M. Gawalewicz drukuje w dalszym ciągu po- 
wieść: „Mechesy*, Z ilustracyj wymienić należy 
pełną wdzięku rycinę St, Reichana: „Zima“. 

— Książki dla ludu. „Bajdy i baśnie“ dla 
młodych i starych, zebrał i opracował Igna- 
cy Matuszewski. Książeczka ta z obrazkami zawiera 
bajki: „Historya Baba - Abdulli* czyli „Chciwość 
ukarana", „Nowe salony hrabiowskie*, „O leniwym 
parobku Legacie*, „O rybaku i duchu“, „Historyę 
o świętym lekarzu Dubanie* i „Auioła*. Księgarnia 
tanich wydawnictw. Warszawa, 1892. 

„Opowiadanie Kuby Cieluohowskie- 
go o jego emigracyi do Brazylii*, napi- 
sał Adolf Dygasiński. Książeczka z rysunkami. Księ- 
garnia tanich wydawnictw. Warszawa, 1892. 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie gospodarstwa krajowego na 
Połoninach. 


W dwóch ostatnich numerach Rolmika znajdu- 
jemy obszerniejszy artykuł pióra p. Andrzeja 
Broniewskiego w sprawie dla naszego go- 
spodarstwa krajowego ważnej i ze wszech miar 
zasługującej na wszechstronne zainteresowanie 
się, a mianowicie w sprawie należytego użycia 
i zużytkowania tysięcy morgów, na grzbietach 
gór karpackich położonych porosłych bajnem 
runem traw obfitych, zasianych ręką przyrody. 
Ogromne te obszary mogłyby posłużyć bardzo 
skutecznie do podniesienia hodowli bydła krajo- 
wago. Połoniny nasze w 10 powiatach górskich 
rozłożone obejmują 47.572 przeszło morgów, to 
znaczy niemal 5 mil kwadratowych. Obszar ten, 
ujęty w sprężysty zarząd, oględnie i racyonałnie 
prowadzony, musiałby wydać błogie dla kraju 
owoce. Największa obfitość połonin grupuje się 
około pasma „Czarnej góry“ w pow. kosowskiu 
i nadwórniańskim. 

Dla Galicyi, gdzie gospodarstwo rolne i chów 
bydła stanowią cechę kraju, przy zamkniętych 
granicach od wschodu i północy i ustawicznym 
wywozie bydła opasowego i mięsa na zachód, po 
doznanych stratach kilkakrotnych z powodu zna- 
cznego wybicia bydła dla braku paszy — ekono- 
miezne znaczenie połonin jest wielkiej doniosłości 
Połoniny bowiem, to kraina wyłącznie prawie dla 
chowu bydła i owiec przeznaczona, a jako taka, 
mogłaby i powinna przyjść w pomoc nizinom, 
a w pierwszym rzędzie Podolu, które samo z po- 
wodu produkcyi zboża nie jest w stanie większych 
obszarów poświęcić dla wypasu bydła, którego 
tyle potrzebuje. 

Reasumując tedy ważność paszy górskiej i po- 
łonińskiej, przychodzi autor do wniosków, że p0- 
łoniny i bale powinny: 1) zasilać kraj bydłem 
własnego chowu, wytworzyć z czasem regenero- 
waną, poprawną rasę, zastosowaną do klimatu 
naszego, zastąpić nią raz na zawsze potrzebę 
sprowadzania bydła ze wschodu, a temsamem 
ochronić kraj od zawlekania zarazy; 2) wycho- 
wywać w miarę możności i potrzeby bydło opa- 
sowe i zasilać niem rzeźnie krajowe, ewentualnie 
eksport mięsa na zachód, o ileby to się w pra- 
ktyce okazało zyskownem ; 2) stać się odpowie- 
dniem stanowiskiem dla również z czasem regene- 
rować się mającej, do klimatu zastosowanej rasy 
owiec wełnodajuch i wyrobu serów tłustych, a na- 
reszcie: 4) podźwignąć i od zaguby uchronić 
tak szlachetną i wytrwałą rasę koni, jaką jest 
rasa huculska. 

Największą uwagę zwraca p. Broniewski na 
połoniny pcwiatu nadwórniańskiego i ko- 
sowskiego, jako największych i najwydatniej- 
szych, które razem zajmują 25.993 morgów. Sam 
powiat Nadwórna zajmuje 11.128 morgów poło- 
nin, z czego 4.100 morgów jest własnością pań. 
stwa Nadwórny, nabytego w roku zeszłym na 
własność skarbu. Połoniny te, będące własnością 
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IKraków. Rynek główny linia A— R, 


BA HOCHSTIMA 


NOWA REFORMA. 


Utworzenie takich stacyi znalazłoby koniecznie 
naśladownictwo i na innych połoninach w kraju 
i staćby się musiało z czasem dobrodziejstwem 
dła jego mieszkańców, 

„Kończąc niniejszą rozprawę, pisze p. Br., nie 
mogę dość gorąco polecić władzom sprawy pod- 
niesienia że tak powiem wskrzeszenia rasy koni 
huculskiej, która na to ze wszech miar zasługuje 
już to dla swej wytrwałości, kształtów i przy- 
datności, czy to do pociągu, ezy pod wierzch, czyli 
też jako zwierzęta do dźwigania juków. 


Reforma taryfy kolejowej. Deut. Zig donosi, | p 


że obecnie rozpoczęto pracę nad reformą taryfy 
na kolejach państwowych i według nowego pro- 
jektu ma być podwyższona taryfa nietylko towa- 
rowa, ale i osobowa, 

Deut. Ztg, podając tę wiadomość we wstęp- 
nym artykule, występuje przeciw nowemu pro- 
jektowi podwyższenia taryfy osobowej, a w szcze- 
gólmości towarowej, która i tak jest już bardzo 
wysoką. 


E O ON 


Spostrzeżenia maeteoreivgiczxne 
(podług obse"watoryum krakowskiege) 
Kraków, dnia 24 marca. 


wozoraj | dzić dziś 
g. 10 w.jg. 6 rano|g. 2 pop. 


Giśnienie powietrza í 
Temperatura 


745:0 mm'745 2 mn 7458 mm 


w stopniach Oelsiusza | +17 —0%4 +69 
Kierunek i moo wiatra | 
10 | wa | w1 | NW2 


(0 mm olsza 10 burza) 
Wilgotność wagina |, 

(w odsetkschn) | 5% 903 | 44% 

Stan mioba po 30625 

== pog., 10 sap.pochaj 6 , * 


ksi: 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy*.) 

Lwów, 24 marca. (Z Sejmu krajowego). Pety- 
cyj wpłynęło ogółem 1325. Popierają niektóre 
A pp. Sirko, Midowicz i Siezyń- 
ski. 

Sprawozdanie komisyj sanitarnej o umie- 
szczeniu klinik przy lwowskim szpitalu powsze- 
chnym dla przyszłego fakultetu medycznego 
Wnioski komisyi przyjęto po przemówieniach pp. 
Stadniekiego, Hoszardą, Bobrzyńskiego, Trzecie- 
skiego i Czyżewicza. 

Sprawozdanie komisyjne z wniosku Potoczka o 
wcielenie obszarów dworskich do związku gmin- 
nego przekazano Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania. 

Przy sprawozdaniu komisy: przemysłowej o czyn 
nościach przemysłowych Wydziału "krajowego p 
Klemens Dzieduszycki wystąpił przeciw lo- 
kowaniu funduszu przemysłowego w akcyach To- 
warzystwa bandlowego. 

Pos Merunowicz wnosi rezolucję o roz- 
dawaniu stypendyów na kształcenie komeTcyalne, 
o budzeniu w korporacyach rękodzielniczych du 
cha łączności i poczucia honoru. 

Pos. Szczepanowki w znakomitej mowie 
zbił wywody Dzieduszyckiego. 

P. Romanowicz zastrzegł się przeciw za- 
rzutowi, jakoby Wydział krajowy nie dość skru- 
pulatnie postąpił. 

Po przemówieniu pos. Goldmana przyjęto 
wnioski komisyj z rezolucją Merunowicza, odrzu- 
cono zaś wniosek Dzieduszyckiego. 

Następnie uchwalono Wnioski, dotyczące pomno- 
żenia liczby lekarzy w Szpitalu lwowskim do sie- 
dmiu sekundaryuszów pierwszej, siedmiu drugiej 
klasy, Nadto uchwalono dwie nowe posady aku- 
gzerek. ` 

Załatwiono kilka petycJ! prywatnych. 

Pos. RożankowsS*! interpeluje reprezentan- 
ta rządu o krzywdzenie języką ruskiego na u- 
rzędach. = 

„Pos. Teliszewsk! stawia wniosek o ukrajo- 
wienie dróg gminnych Powiatu turczańskiego. 

= cO M 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 24 mares. Dolno austryacki sejm kra- 
jowy odrzucił, wszystEIEmi głosami przeciw gło- 
som antisemitów, nag*0ŚĆ wniosku Schneidera, 
aby sprawozdawcom dziennika Eztrablatt wzbro- 
niono wstępu do sali O9rad i aby zniesiono ten 
paragraf statutu miejsk1e8o, który przewodniczą- 
cemu przyznaje prawo UJScyplinarne karania ra- 


Wszelkie papiery wWar= 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje POS najkorzy- 

stniejszemi warunkami 


i m pra | 


Hraków, dniś 24/3. 
(Bez bieżącego HUPONU.) 


kupuje i sprzedaje 


(lil O.K OpZ. al. Banki i 


ilaty zastawne, e, moni wymienia e. kapoi, ph iaa. papiery. — J 


dnych wykluczeniem ich od udziału w posie- 
dzeniach rady, a to do wysokości trzech posie- 
dzeń. 

Wiedeń, 24 marca. Wczorajsze posiedzenie Ra- 
dy miejskiej miało tak burzliwy przebieg, że ob- 
rady musiały być;przerwane i przewodniczący za- 
rządził w drodze dyscyplinarnej wykluczenie rad- 
cy Gregoriga z udziału w obradach na dwa po- 
siedzenia. 

Budapeszt, 24 marca. Adres większości przy- 
jęty został w Izbie poselskiej Sejmu węgierskie- 
go znaczną . większością głosów w ogólnej i 
szczegółowej rozprawie ze znaną poprawką Bo- 
rossa. 

W toku dyskusyi prezydent ministrów Sza- 
pary zaznaczył, że przebieg rozprawy adreso- 
wej dowodzi, jak silną i zgodną jest większość 
w Izbie poselskiej. 

Przechodząc następnie do zarzutów, dotyczą- 
cych rzekomych nadużyć wyborczych, minister 
Szapary przypomniał, że 118 posłów liberalnych 
wybrano prawie jednogłośnie i zapewniał, że 
a nie wywierał najmniejszej presyi na urzędni- 
ów. 

W końcu prezes ministrów wspomniał o pra- 
wno-paústwowej rozprawie, zwracając uwagę na 
niezgodność wywodów opozycyjnych mowców, 
i oświadczył, że większość nie wątpi o pożyte- 
czności i odpowiedniości prawno-państwowej pod- 
stawy i zdecydowana jest podstawę tę nadał utrzy- 
mać. 

Zwracając się przeciw wywodom Kótvósa zau- 
ważył mowca, wśród powszechnych i głośnych 
oklasków, iż co do sądu swego o Andrassym 
jest Kótvós odosobniony i nie uda mu się zmniej- 
szyć niezapomnianych zasług Andrassego dla 
tronu i Ojczyzny. 

Zwracając się zaś przeciw osobistym wycie- 
cezkom Aponyego, oświadczył mowca, że rząd 
przedłoży równocześnie projekt do reformy 
administracyi i ustawy gwarancyjnej. 

Mowca zakończył słowy: „Rząd i stronnietwo 
liberalne spełniać będą zadanie swe z patryoty- 
zmem i poświęceniem.“ 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro; w so- 
botę rozpocznie się rozprawa budżetowa. 

Budapeszt, 24 marca. Słychać, że hr. Teodor 
Andrassy wezwał posła Koetyoesa do odpo- 
wiedzialności za jego wyrażenie się w Izbie po- 
selskiej, ubliżające jego ojcu Juliuszowi Andras- 
sy'emu, najpierw osobiście, a potem przez dwóch 
przyjaciół Koetvoes do wczoraj nie wyznaczył od 
siebie świadków. 

Budapeszt, 24 marca. Poseł Eötvös wyznaczył 
sekundantów w sprawie zajścia z Andrassym, 
Spodziewają się powszechnie, że spór załatwiony 
zostanie pokojowo. 


Berlin, 24 marca. Caprivi powrócił od cesarza | 


z Hubertusstock. Prezydentem gabinetu pruskiego 
ma być mianowany podobno Botho Eulen- 
burg; co do obsadzenia ministerstwa oświaty 
nie powzięto jeszcze dotychczas żadnej decyzyi. 

Kolonia, 24 marca. Według wczorajszej Köln. 
Zig kanclerz Caprivi zapropoucwał cesarzowi Za- 
mianowanie hr. Botho- Kulenburga preze- 
sem ministerstwa pruskiego bez teki. 

Rzym, 24 marca W Izbie poselskiej na wczo- 
rajszena posiedzeniu p. Imbriani wniósł interpe- 
lacyę o artykuł dziennika Neue fr Presse, zaj- 
mujący się zastósowaniem klauznli o cele od wi- 
na. Rudini odpowiedział najpierw wymijająco, a 
gdy Imbriani upomniał się o dokładniejszą odpo- 
wiedż, że Austro-Węgry zastosują tę klauzulę 
w traktacie przewidzianą. skoro odpowiednia ta 
ryfa ełowa włoska zostanie wykonaną 

Sofia, 24 marca. Przez wzgląd na okoliczność, 
że obwiniony Lubojemski jest cudzoziemcem, a 
kraj obeenie nie jest w stanie wojennym, sąd 
uwolnił go od zarzutn szpiegostwa, ale skazał go 
za usiłowanie przekupienia urzędników minister- 
stwa pod obciążającemi okolicznościami na ośm 
lat więzienia, na 20.000 franków grzywny. Na 
twierdzenie obwinionego że informacye, jakie 
starał się zebrać, były przeznaczone dia Austro- 
Węgier, oświadczył sekretarz austro-węgierskiego 
geueralnego konsulatu że jemu o takiem prze- 
znaczeniu informacyi zupełnie nie nie wiadomo. 

Belgrad, 24 marca. Skupczyna uchwaliła mo- 
tywowany porządek dzienny, w którym wyrażo- 
no, iż skupczyna zwalnia prezydenta ministrów 
od odpowiedzi na interpelacyę Masicza w spra- 
wie zdrady kraju, popełnionej rzekomo przez 
Pasicza w czasie wojny serbsko-bułgarskiej 1885 
roku. Uchwałę tę poprzedziła ożywiona i burzli- 
wa rozprawa, podczas której mowey nie szczę- 
dzili zarzutów i grubiańskich wyrażeń swym 
przeciwnikom. 

Minister spraw zagranicznych Gjorgiewicz 
odpowiedział na interpelacyę, wymierzoną prze- 
ciwko metropolicie Michałowi. Minister oświad- 
czył, iż zarzuty, podniesione przeciwko metropo- 


Kantor wymiany 


dd h Ą 


Warszawā, dnia 23/3. 
(Bas bieżącego kuponu.) 
zastawne z r. 1869 za rubli 


„odwrotną pocztą 


MAIn 


3*/, Beden-Oredit allg. 06t- 3 pr. sa słr. 100 
£'ja'[, 


Kraków, 25 Marca 1892. 
licie, są po prostu oszczerstwem i odparłszy gi 
wniejsze zarzuty, zażądał przejścia do spraw 2% 
żących. Po ożywionej rozprawie skupczyna po 
chwaliła przejść do porządku dziennego wszy% 
kiemi głosami przeciw 4 głosom. i 

Bukareszt, 24 marca. Senat przyjął projekt 87 
dresowy 72 głosami przeciw 2 po wysłuchaDie 
mów prezydenta ministrów Catargiu i m 


sprawiedliwości Marghilomana, którzy odpar 
zarzuty, jakoby rząd mięszał się do wyborów. 


Kursa telegraficzne. 
Mae giczdmie wiecie mic?" 


Kars w «= | 
dnia 24 marca 1892 roku. r 
Zjednoczony dług w papiarach . | 34 $ 
Zjednoczony dług w srebrze 93) $ 
Austryacka renta złota . . . . 110| $ 
5% austryacka renta (marcowa) . 102 | 8: 
Akcye banku austro-węgierskiego . 965 | = 
Akcye kredytowe WE 309 | 19 
Londyn 3 118 | 89) 
Srebro . "UP" —|= 
20-10 frankówki za sztukę 9% 


Dukaty austryackie . . . . . . 5, 5 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 58 | 10. 

Wiedeń, 23 marca. Ruble papierowe 119% 
Cena nafty 1775—21:25. Spirytus 19:87; ży” 
931; pszenica 992; owies 6'20. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michat Konopińskai. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońsk* 
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Rubryka „Nadesłane* nić pechodzi od Roda i 
cyl, która też żadnej odpowledziainośe! za 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


—— 


Wiosenna kuracya. i | 
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, “$ 
której dla poprawy usterek w funkcyach orgśf 
nizmu, wywołanych częstokroć odmiennym | 

zimie sposobem życia poszukiwany bywa 


tak do samodzielnej, domowej kuracyi, jak ró- Í 
wnież także do kuracyi przedkąpielo WJI 
w zakładach Karlsbadu, Marienbadu, Francen®-if 
badu i innych uzdrojowisk, szczególniej jest| 


zalecaną przez lekarzy. OH 


~% 


Z Mieleckiego. Wiadomość, powzięta z 000 
zwy, wystosowanej pod dniem 5 marca r. 
Wyborców powiatu mieleckiego o chorobie Jast“ 
Wielmożnego Mieczysława hr. Reya. posła mie 
leckiego, boleśnie podp sane gminy dotknęła. 

al, jakim mieszkańcy podpisanych gmin z ** 
go powodu przepełnieni zostali, postanowili PR 
blicznie wyrazić. Raz dlatego, że Jaśnie W1% 
możny Mieczysław hr. Rey, znając z całą dokls' 
dnością sprawy tutejszego powiatu, popiera > 
w Sejmie zawsze jak najgorliwiej bez wzgleć, 
na stan, z czego wynika, że Jego nieobecn 
podezas tegorocznej kadencyi sejmowej da £ 
dotkliwie odczuć. 

Powtóre, że mieszkańcy podpisanych gmin P* 
łają szczególniejszą wdzięcznością względem 3% 
śnie Wielmożnego Mieczysława hr. Reya Jem% 
swego posła za kilka spraw, przeprowadzony“ 
w ubiegłych latach w czasie posiedzeń sejnt” 
wych na korzyść podpisanych gmin, bo pa P% 
lepszenie ich bytu materyalnego, za cw niech S 
Bóg pocieszy na zdrowiu, aby mógł jeszcze 0% 
go bronić interesów tutejszego powiatu na 
braniach sejmowych. 

Gmina Kawęczyn. 
Gmina Breń Osuchowski. 

Gmina Wampierzów. 


711 


b 


w Krakowie, Rynek U 
30. Zlecenia z prowincj 
uskutecznia się odwrotnś 
pocztą bez doliczenia pro 

wizyi. | 


Listy zastawse. 
Gal. Tow. kred. siem, okr. 5$ złr. 100 


Kraków, 25 Marca 1892. NOWA REFORMA. Nr. 70. 5 


en | |, 36. | s OO000000000000000010000000000 
Cukrów deserowych i Czekolady | Ogloszenie. Handel towarów kolonialnych, Win w wszelkich gatun- 

A, NOWIŃSKIEGO Niniejszem rozpisuje się ogólną, publiczną, ofertową licytacyę na kach, Koniaku. Rumu, Araku, Likierów itp., Skład herbat 
w roboty pokostniczo-lakiernicze i szklarskie dla þu- 


akowie, ul. Bracka, 5, pod az Li 
Poleoa daskawym wzgiędom Szan. P. T. dowy nowego teatru miejskiego, z terminem na dzień 31 marca G. M. Goebel i synowie 
1892 r. godzinę 12 w południe, 


Publiczności, jako to: 
Wyborowych Akdilek 1j, kilo 1 gr. ` : P Krakowie! ul. Grodzka, L. 15, 
W oznaczonym terminie mają być opieczętowane Lesieiplopiane zaopatrzony obecnie w świeży transport marynat, ryb wędzo- 
oferty złożone w biurze Inspektora budowy na placu budowy, 


Eangi pomadek  */ą kilo 80 ent. 
yaaalków nadziow. lub nie 1f k. 50 ent: yan ; | ch 

sa : A JA , "|nye rozmaitych gatunków serów. bryndzę wę- 
świadozociaid gs miciskaej, „ię, aorty kwago Sarowanej Joka, powidki tureckich , jakoteż rozmaitych artykułów 
sumy w tejże Kasie złożone zostało. 


o mięszanych pomadek 1 czeko la- 


złr. 
pokostniczych i szklarskich, są do przejrzenia w biurze Inspektor a at. Goebel Í J. Bilewski. 


budowy między godziną 9 a 12 rano każdego dnia roboczego. Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwiotną pocztą. 571 5 10 


Kraków, dnia 16 er 5 OOO0OGOGO0O0IOO0O0G0O00I0O0000GG0000 
| i E FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie- 
niu papierosów. 
IBEIE KONEURENOYI! 
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnio 
nieszkodliwe papieresy , nieob kupujo 


TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. 
Kraków, Sukiennice, IL. 28. 
Ceny bardzo niskie. 
lOO sztuk od 18 ont. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa- 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trena- 
portu ponosi fabryka. 316 16 O 


dek, w pudełeczkn 
raz najlepsze onkierki przeciw kaszlo- 
wi i ohrypce 161 12 13 
mMmiodowo-ziolowe 
na spesób Leliwa w Warszawie. 


Z głybekim szacunkiem 
A. Nowiński. 


p ZEE WRRE-ZEENEENZNNNNNNA 
Kmabas wzory dla osób prywatnych gratis r fran 
` Książki wzorów dla krawców niefrankowane. 


aterye na ubrania 


PP. Medykom 


wstępującym 1 kwietnia r. b. ao wojska oferuję 


660 3 4 J. Friedlein, I. Wice-prezydent miasta. uniform kompletny, składający się z 


Pm majster szewskk płaszcza, kabata , bluzy, Bpodni, ozaka, czapki, 
Mien i Dustin dla Wysokiego kleru, prze- 411. s x ź kupli, rękawiczek , krawatki i kołnierzyków za 
Kim odpowiednie aaa dla e. k. uniformów k KONKURS. w Krakowie, ulica sw. Tomasza, 21, tylko 80 ztr. 


Za staranną robotę i trwałe materya ręczy 
z poważaniem W. Stachowicz. 

Kraków, Rynek gł., L. 30. 618 21 26 

R ink ki kad | |. |2 


MASSAGE. 
Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby meawów, mię- 
gni i nerwów (nerwobóle, kurcze, poraże- 
nie, hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zap: mocą mięsienia (Massage), według me- 
tody Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Gredze 
kiej, pod L. 32. 148 71 75 


Zarząd dóbr Grodkowice 


! poczta Niepołomice 
poleea do sadzenia wypróbowane co do jakości, 
plonu i wytrwałości, na niekorzystne wźrunki 
atmosferyczne, następujące gatunki Ziemniaków: 
Hermann za 100 KIg. . wa str. 40 ont. 


filia ulica Fioryańska, L. 15, 
poleca w doborowym zapasie 


obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła- 
snego wyrobu z najlepszego materyału. 
Reparacya ebuwia | kaloszy uskutecznia się szybko | tanio. 263 62 G 


R czych, także dla weteranów, straży ognio- 
dóy | Simnastyków i libezye , sukna dla bilar 
ną 1 stolików gry, gunie, także nieprzemakal- 
ubrania do polowania, materye do prania 

„. pledy podróżne od 4 do 14 złr. 
War chce nabyć ceny, wyborny i trwały to- 
tysto wełniany, a nie tanie szmaty, które 
itk kramarz na podwórzu sprzedaje, i zale- 
kę taé m gą za koszta roboty krawieckiej, 

etaj sig uda do 


„R $ikarofskyggo w Bari 


jwiększy fabryczny skiad 
Rukna na kontynencie. 
Worse mego stale zaopatrzonego składu w 
iattości pół mliona złr. w. a. i wobec mego 
4 "u światowego, rozumie się samo przez się, 
kię) zostaje wiele resztek lub kuponów w wezel- 
tył, Możliwej długości, z których alo wz sry prze- 
R anemi być nie mogą, a diatego jest ezystem 
Pou lorstwem, jeżeli firmy oferują wzory od ku- 


Przy Wydziale Rady powiatowej w Grybowie 
jest do obsadzenia posada inżyniera z płacą roczną 800 złr. 
Ubiewający się o takowa, obowiązani są do dnia 10 kwie= 
tnia 1S92 r. wnieść swo udokumentowane podania, wykazujące 
nieprzekraczalny wiek 40 lat, tudzież świadectwa wiadomości techni- 
czuych, a w szczególności budowy dróg i mostów. 666 3 3 
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l Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że d 


b Filia wiedeńska b 
0 


s e PENZIE 
WAN ZY U 


IEAI S SANN - i R 
OOO OYOWOOCHET (GZISEIAU 


ariacelskie == 
krople żoładkowe 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


C. Brady w Kromieryżu (Marawa), 


stary i znany środek leczniczy, działający znako- | 


5 A K 
+ Przestrzegam zatem P. T Publioznuść | z a OE I j j 1 5 
DZzAGÓLnie przed təmi firmami, które ogłaszają g Hei mana 0 na | yn wy A F) | micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom | dk 6 n n g i m F . 
Pianu ga dłuxie kupony A w jadnakowala ? EES |- żołądka. TAS i n aR e 
iu długości spostrzedz można szalbierstwo. AZ iel atrzone 38 ebok Achili n b b A 
ty y te odoięta są od niemodnyon . zbutwia- e ul. GrOoOAZEA, L. 9, I piĘtrO, BZ | | Tylko wi e Bn V + „ 90, 
niezdolnych do sprzedaży kawałków i F, | em, | » n b š 
y ten towii nie pat Wart trzeciej części 5d została bogato zaopatrzoną w wielki wy bór go" 4 Cena sp. SB palna "0 70 et. m n E. o AE i n A n 
l i 1. TD a e. m a RUNS AD n 
petiti, któro się nie podobają, bywają samie- towych z M thatimarka, Prawdziwe Niariaceliskie krople ż0- Gw. dB dostawą do staeyi Podłęże sa na- 
x £ lub też zwraca się pieniądze. Przy zamówie Eag łądkowe są do nabycia w esłaniem należytosci franco. 20 


TeBztek należy podać barwę, długość i cenę 
ayla gię tylko za pobraniem pocztowem, 
"OŁ 10 atr. franko. 552 6 24 
Smag; Pondenoya w niemieckim, węgierskim, 

lm, polskim, włoskim i franenskim języku. 


Skutki 


padużyć niszczących zdrowie jak pewno 

twale naunnąć , poncza jedynia w lios- 

dych wydaniach roapowszachniona jnż 
książką ilustrowana : 


O Dra Retau'a 
chrona własna 
Cena wydania polskiego 1 zir. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnie- 
e swych cierpień, a za użyciem 
uracyi w książce tej zaleconej, zupeł= 
ma EWĄ siłę męską. Za nadesła- 
tem franko najeżytości otrzyma się książ- 

W koperolo franko przez Magazyn 
wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Weriags Magazin Leipzig , Neumarkt 34, 
W Niemczech). 1888 24 36 


W Krakowie ma na składzie Księ” 
garnia J. M. Himmelblaua. 


. „_. | Na miejseu w Grodkowicach o 50 ont. taniej. 
Krakowie w aptekach: L. Rosnera, F. Gralewskiego, T- Krokiewicza, W. Redyka, F. ai: 
skiego, E. Stockmara, J. Trauczyńskiego spadkobiercow , K. Wiszniewskiego; W Tah b ży | 
Am. Mirronowicza ; w Bochni: w apt. M. Gatty; W Chrzanowie : w apt Sporyaza s M Boks- 
Oach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowle: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach : w Apt", cieni. 
skiego; w Limanowy: w apt- H. A. Zubrzyckiego: W Lipniku : w apt. A. Faki Fii ka ; 
Cach: w apt. Wł. Gumińskiego; W Nowym Sączu: w 2pt. Jakubowskiego i u y Wi lioz : 
w Starym Sączu: w apt Madenzińskiego; w SAohy : w ap. 1 Osarniajizccć m: L. Grafa 
w apt, B. Mieczyńskiego ; w Zakopanem : w apt. F- Tabeau ; w Żywou: w aptekach: 6 16 43 
i J. Herdliczki. 


Tańsze od zagranicznych ! 
Znane jako najlepsze, czysto Iniane 


Pitna Korczyńskie 


grubsze i cieńkie webowe, na koszule, 

pregicieradta bez szwu, dymy. ręczni- 

i zwykłe i tureckie kgdzierzawe, ohu- 

stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 

berwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 

geltach), droiichy na liberye w wiel- 
kim wyborze, poleca 


WŁ. GONET 
krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie koło Krosna. 


Cenniki i próbki z żądanych gatun- 
ków franko. 537 12 48 


LU 

“SUKIEN MESKICH i DZIELNYCH; 
Y i DUN ) 
> na sezon jesienny i zimowy 4 
A w własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie, y 
d po zdumiewająco niskich cenach. H 

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu- 

A dokładnie uważać na kę, domu, gdzie nasz maga- 
zyn się znajduje. uszanowaniem (JI 
Heilman Kohn i Synowie pt 
U ulica Grodzka, i. 9, | piętro. Q 

+: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. 
Q Składy IdSZ6 L. 9, keny i 2 lawie, w pa aa Lu) 
pi ` niowcach, w Bialy (Bielsku), w Opa- t 
u 


b wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosta= 
bd wiu i w Stanisławowie. 130 15 0 p 


ORĘR0+>- ©7+>>©2-9 
C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG: Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1891 roku, 


. 


| 
| 


a y 


Tokajski Cognak * 


Odnośnie do poniższych świadectw, pozwalam sobie Szan. PT. Pu. 
bliczności nasz Cognak tokajski jak najlepiej załecić, który we wszystkich X 
główniejszych handlach win i delikatesów jakoteż i aptekach dostać mo- 


żna i upraszam przy kupowaniu NA powyższą markę ochronną uwagę 
zwrócić. Zamówienia próbne 6—12 lub 24 flaszek wysyła się w skrzyn- 
franco. Z głębokim szacunkiem 

% 


. ANTONI SCHULZ 


ulica Erupniosa, Ka. 10, 
poleca swoje dobre ì naturalne 


DEDENBURGSKIE WINA 


kach oryginalnych z głównego składu. — Cenniki i prospekta gratis i 
Jener. repr. pierwszej fabryki tokajskiego Gognaku w Tokaju 
M. EŁOwor.th.m1l 
Lwów, ulica Skarbkowska liczba 2. 


Do Pana A. Rosenthala, jener. repr. pierwszej fabryki Cognaku 


iski ie. 
A NKK zastosowany LO CZARU środkowo-ouTOoPOjziciogo. a tokio lego pe Jak PE E R, zma 
i e d , . Przysłany mi Cognak 208 1 skonstato watem, ; ] 5 : 50 5 ct. ii zir. 
Dna wiaty wiosenne |a= m, poda ominy p Sępa "od: rysa 1 bezdan pyjagę Basta do uio dla atofa igni za dj aie aanas (czerwonego po 65, 65. B0 ot II zr 
Ś PN i ; a i , te iej, ż , M. SAGA 3 
w A a O c mE Aak. AA * ró Ri też Iano żadne boze działanie. 690 W beczkach znacznie taniej. 38 12 


naj zratki bardzo piękne, Niezapomie 


A n n n : A: A 
j iag mięszany z Krak > do Oświęcima żędnia. r aħħar 
a holendefipis Bte rója 200 po Pu powiąg Sód; £ Poisi Ea PORZ ' do WIE Lwów, dnia 31 grudnia 1891. | kkk M N il i t W ý dki 
Mtaki, Primnie, piervionski Dielitra, 3 rano pociąg mięszany z Krakowa [ola ponar [go Bielska, Żywea, Zwardonia a dj epsze Z [OWO ne i 
T wyga als r 3 Podgora Winia Balnai, KS | Do Pana A. Rosenthala, jener. repr. pierwszej fabryki Cognakuff | Krajowa fabryka 
È p 9.40 n Lig! n - Donarki , WA, Chyrowa, tryja U . ki je u " > 
ss w Olszy poczta Kraków. 69 po południu pociąg osobowy z Krakowa j ud.J] : tokajs iego we Lwowie. l tu 
6 m. Ujslańsizi. aa ch a n » n z T E a Ujęe s j” Zywea, do Mszany dolnej. Potwierdzam, że Pańskiego tOkajekiego Cognsku w wielu wypadkach rekonwalescengyi sp ry SU, rosolisów i rumu 
Pi 5 mj A a pa elen ga Eedgórza - Bonarki J po I EA bluć i dolnych ozę50i ciała, jakoteź rekonwalesoentom Po fobia położni- Karola Neumayera 
| ee szan W $ A ET R - í NaJUB a, A F 
45 mor ękny soi W ark. 7.16 ė 5 cję aoa, F Polek jo b ogg] |do Nowego arch Chyrowa | Šip sej 2 bardzo dobrym skutkiem używałem, dlatego też a > dek" "ge, rwa. | właściciela dóbr Rokowa i Babice 
w j j bg orem 31 i k - a. i 
4 sai z Sarode Pi budynkami Ewan yi j » Z Podgórza - Bonarki i Jm zi am w Rekowie pod Wadowieami 


JK IC AE ICIC ICIC ICICI ICIC IIL ICIC ICIL ILICE 


I- ą x P- 
433 5 5 jekarz praktyknjący i akuszer, 


WOOEGOOGOLOCOGOCOCOOOCOOGGÓ 
Sadzonki i nasiona leśne | Mogą Fabryka Tutek. 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
bal a n |» do Podgórza-Płoszowa ze Stryja, Chyrowa ; Nowego 
6.02 2, »  Mmięszany do Krakowa [kolej Półnoena] . Sącza. 
sód -A , osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] n 
przed połndniem pociąg osobowy do Podgórza - Bonar% j* Żywea, Mszany Dolnej. 


83; 

an w dobrym stanie, z kompletnym inwen- 
Mm żywym i martwym, odległy godzinę dro- 

„Krakowa, a 15 minut od staog: kolei że- 

wiej; do sprzedania lub wydzierża- 
nia za złożeniem kauoyi i odkupem in- 

wentarzy. 276 17 0 


(poczta t stacya kolol Wadowice) 
poleca najrozmaitsze gatunki wódek w dre* 
dze ciepłej wytwarzanych , ora specyslDy 
likier zdrowotny %8 32E O EI L B E © ER, 
pomysłu Dra Fr. Òpydo w Wadowi” 
cach. Cera bntelki litrowej s opakowaniem i 


Do i s „18 - -Płaszo%3 i i przesyłką do każdej stacyi pocztowej i kolejo- 
i tr. nowy dłedziiegm do rabado- 10.18 przed ae pociąg osobowy d Poęa Bosch a 2 gapa tyki ja - aie Otworzyłem fabrykę nieklejo aas i GR 
a, w ie wykończony, o 7 oknach fron- | 4%- > » 5 A do Podgórza-Płaszo”%8, „ bz Wieg.: jeeima. A ik wo z E 447787 b 

h, owej bicy Ta on na 12 lat od (1037 » t meetin ii Fuu [kolej pato], Wiednia, z Oświęcima L aśnictwo Zassów ol Zarna nych tutek z najlepszej; francuskiej s Wyjaiki pł żę: 1 a> wy 
ozadików wolny, do sprzedania. Potrzeba 10.58 cn p » osobowy do Krakowa [kolej K "me p il bibułki i mam zaszezyt polecić się ła- | wienia wzmacniających żołądek har A fan 
koło 10.000 złr. gotówką, reszta przy hipotece. sog po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonari E Budapesztu, Wiedola, Zwar- I. Nasiona za 1 fant=="la Eho: 1.20 |skawym względom P. T. Publiczneści. | vslabienia ... poleca się dla osób ciężko pracu- 
I BE w Biurze komisów. WŁ. 358 p n n n do Podgórza-Płaszo™ iy) j Ta Żywea, Bielska, Stryja | Sosny zwyczajnej (Pinus aila „, . 3.6, | Potrzebuję age nta chrześcianina, do |iących , narażonych na zimno, wilgoć i malm- 
SWerski URE dzka 05-30. ma dole.| Sa 37 R „  mięszany do Krakowa [kole]. * "` Jrowa, Orłowa, Now. Sączą ameryk. (P. strobus- Weyma RAT Krakowie. Również |rJiskie powietrze. 
NESEPEp. Soc zka, a. BU, na -| 8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 6zarnej (P. austriaca) = © * ” 0 sprzedaży W Ta Dr. Fr. Opydo. 

88 n » P do Pogórza-Płaszow® — qwika] j Oświęeima. Świat -. « . .-. „WB * a przyjmuję zastępców podróżujących, Wadowice, 13 waea 18917" 

9.20 p „ _ pospiesz. do Krakowa [kolej K. Lu Modrzewia 30 | którzybyby oprócz wyrobów fabryk, któ- 


' Na powyższe oeenienie zgadzam się. 
Odjazd z Tarnowa: 


Żywea. 50 |re ich wysłały, równocześnie i moje wy- Dr. S. Choróbski. 


> 
g z a 
a 
z333" 


, Kamienica 


4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy; OR - m .$ . 56 | roby sprze PAŃ. 614 3 g| Kraków, 9 listopada 1881 r. 

i ; 5 9.41 , », osobowy do Chrzan ryja. . o Sącza, Dobr AA Jesiona aa... „ 16 Płyn badany... alkohol welny od niedochodu. 
Pętrowa przy jednej, z głój o EP a pone oian przyaa do Tarnowa: 00 07% 7 1. Sadzonki soma twyczajna |-roczna 50 Leon Wanderer, M ru jj PSE: s x 
Ych ulic Krakowa położona, w - rzyjazd do Tar Nowego cent, Sosna czarna roczna 50 et. (Badzonek so- Krakó i Dietlowska, L. 60. L I 

h teszłym roku odnowiona, dobrze 17 a PE a Metody Monn P Ab n oD, Stryja opa, Stryja, 2 milą uny 2 i 3-ietnich mie sprzedajemy, bo nigdy nie raków, ulica UletiowskKa, L. Obszerny 
x OO O T A 
Rj ; t 1.59 MLSS a i Stryja Wa, Ay woh, Frowa. są do kultury zdatne). 
NA sun-| 1.59 w nosy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. : i 4-letni po 1, 1.60 i 2 złr., mo- i 
py gotująca. Z powodu E T 4 Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od ezasn PrAggp; g minuty, Od czasu o F LE ton 2, 2.50 i 3 a= P ar cele budowlane p ac f r ont O wy 
t familijnych zaraz ZA prZy-]|iwowskiogo o 36 minut, od czasu wiedeńskiego o 6 minut, od ozas. wdzpeazieńskiego o 16|g i śletnia 2.50 złr., olzyna 2 i S-letnia po|za ogrodem strzeleckim w Krako- kład 
tępną ceną do sprzedania. i od czasu cieszyńskiego o 14 minut. u budupe i 2-letnia po 4.60 i 8 mr, og 3 


218 słr, akaoya 1 | 865 ie są do sprzedania 

biała cierń 1% żywopłoty) 10 adr. w | N 
Crategus ( e, 1000 sztuk. $72 1? 20} Zgłoszenia przyjmuje Dr. Hajdu- 
kiewicz w Krakowie, ulica Slaw- 


kowska, L. 10. 677 23 
a n a zj 


rzy ulicy św. Sebastyna, okok łazie- 
i e p. Suskiego w każdej 
chwili do wynajęcia. 
Wiadomość w handlu p. Suskiego lub 
p. Adolfa Hochstima przy ulicy Flo- 
ryańskiej, |. 38. 683 2 3 
ny O 


Agentów 


zdolnych , tudzież 1NKasentae, 

poszukują pod korzystnewi wsrunkami 

Towarzystwa ubezpieczeń 28 
Życie. 

Zgłoszenia osob.ste przyjmuje się_w 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 
a 


Pośrednictwo wykluczone. k. austr. kolei państwowych inb u konia 


Ref ladomość w Administr. „ 


TUTKI 


ny (GILZY) 
rog iePSZych francuskich bibułek, na- 
kiej 19 medalem na wystawie krakow. 

> €zęgciowo i hurtownie, 


Gent. we wszystkich Btacyach 
torów 259 36 


- TOWARZYSTWO POWROŻNICZE 


w Radymnies 


trowane z poręk 

Stowarzyszenie zareje* cezp Ą ograniczoną i sub- 

wencyonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


pi i kj Kamień 


w najlepszym gatunku, piaskowiec, zupeł 
sua Gomć e cokoły i roboty 


nie trwały na wszelkie zmian 
powietrza , dlatego „4 na 
=- temu | ornaąmentaeyjne, z powodu ład 
namı francuskiemi najiepyzeB" sys : nego koloru me 
wyTAbiA0O , przewyższają wszystkie dotychczas obramowan i drzwi i okien, schody i kolumny 
znane gatunki, o czem przez POT nanie każdy naj więkecy i rozmiarów, o gto procent lepszy 
łatwo przekonać sig może, od dotąd używanego w Krakowie. dostawia 


y temperatury i 


Bog. 0"? tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe } promowe, gar, Drga aon pS 97% mt [IAA Zarad de gaindu poż || Arakowi. ia Dioiiawaka L. 73, 
 Szukiewicz |% do wybijania Pona chopin na korytarzeiiip, galet. sr. nojlepaza francois DA. AE a Poro dwi 9 m 
i ; Szelkie roboty jako w stół, firanki mète” w rulo. i ra j 
myne, w Krakowie 4 © ?|do okien, siatki do óżeczek dziecinnych torebki mysliw-| 00? "nie k mae 20 61. 530 10 10 Używany przy robotach wiertniczych Reziność 
główny, Linia E skie, hamaki, sieci do Polowania, Sieci na konie od much |1 pudełko bibułek nEa Comète” apara | : ech k 
nonin TB 60 Ks „zek 3 zir- składająca się z 
* Posada do objęcia. Se : usiążeczok 3 złe kładająca się z tezech kamienie 


È Śniegu ıt, p. wykonuje 288Z stypendysta, który gij 
: p: iż k k ł kosztem Wy- 
działu krajowego w fabrykach w Wiedniu i Póchlarn, LES j 


Cenniki gratis I franco, 
DyYrekcy/a 208 4 12 
Hs. Leon Pastor. Marcet Swiechowski. 


3-.piętrowych: Położona w śródmie- 
ściu, z wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość u Józefa Doerfiera, 
zerządcy tejże realności, ul. Wisina, 
L. 12, II piętro, 659 8 13 


Zamówienia nad 6 złr. wysyła SIĘ franoo. do oswietlenia elektrycznego 


Łaskawe zlecema przyjmują chcę nabyć zaraz, 


Bracia Elster we Lwowie A. Błażowski 
fabryka: plac GołuchoWSKiego, 2- -681 3 3 p. Brzozów. 


tiee "GADA biegłość w języku polskim , nie 
> „znajomość AO dowości , oraz zo 
[ia Kaueyę paru tysięcy, 281 11 0 
WŁ Jang gość w biurze komisow. 
takiego, ulica Grodzka, L. 80. 


4 = R poleca Szezotki, Grzebienie, Grzebyki, Szpilki, Perełki, Perfumy, Wodę kolońska, Mydia, 
EUG. SWIDOW ICZ, Kraków, Sukiennice, 29, Puder, Gąbki, Lustra podróżne i kieszon., Wyroby ze skóry, Karty, Sztony, Marki, papier list. EA 


LT" ZEW wb" iq 40 r Wh r 4h 0 To wali) gdy w. Kraków. 25 Marca 1892, 
Genfralnę Biuro sprawunków Zamknięcie rachunków i bilans | 


Er Eaim bapae, Towarzystwa Zaliczkowego w Tarnobrzegu. 


yw me WE we WE WE |: WE WE WE W WE WE A. 
BE BARDZO WAŻNE. ®{ I 


Na sezon wiosenny i letni. 


Wielki skłąd sukna, Kortów 1 Kamoarnów 


średnietw w Wiedniu. Firma polska. 
F. Laciak i Spólka. 


Wiedeń, IX., Sechsscnimmelgasse, 4. 
Cenniki na żądanie franco. 695 1 4 


NOZ3S ANJ380 VYN 


Z 
N 
uJ 
N 
PEP dobrze rentującej się praco- > zagranicznych i krajowych H F z Ji - 
Wiasciciol sa ah momi || JE w nowo otwartym. magazynie Mide oa 
onia] sapoznać si ienką, cz : -5 i m 
młodą, o milej powięrzekowności = FRANCISZKA CUŻYDŁO LJ | Stan R GezzkoGcemyn JO00.--. aaa wiam a N + — 
„Fotograf są pożądane. — Zastrzega wszelką |Í) = 27. Sukiennice. 27. (od strony ratusza). Fj aiy oztonków -> a 533 
ima sanla t] _ Br Cony fabryezne. ME oto (Aal pla Gata a 000000000 e 
poste restante iraków. am > mm an m | ca OWY 0/8 
AA m sima ||| OB | 2: Te irt mE a a e. w | E . z 
= Pożyczki członków na skrypta . . . . . . . 29990 
Ogrodnik . « z Pożyczki członków na weksle 18160 
ka, n iaia gon asr eael Portland Gement Opolski t krajowy || Sassi. -< > 000022. Ph 
keno PA pozturedtowie: dak Oz SE Froni a C ZKYZICÓZA. . .( 1411 
s ec a, z s cj l mę { . . . . . . . . . . . . . 
niej posady o4 I kwietnia b. | WApNO hydrauliczne z Perlmoos, gips MurarSki|| zaezki procesowe. . | 20111. 228 
R., Nr. 63 hi Maer: t Halicz. 6li|i t. p. materyaty budowlane sprzedaje po cemach||| Rachunek Banku krajowego . bok 6628 
P y JOWES 
ARRA SWorzemiowska możliwie tanich d 686 1 ojjj Lokace MAR wracam is a 1899 
"CTM = Piwko re RUT y A cCcLolf EEoechstL1m | py r. Ps, a s i A | ©» 4 1306 
muje 54 gdby ie słabości osoby iuteresowane, (Skład materyałów budowi. i fabryka wyrobów betonowych an «aBy 7 KONCOTANI PARP E TUP VINEA 
pemain za e gni cenę pora opie- w Krakowie, ulica Fioryańska, L. 38. Razem 81629 
ę, wszelkie wygody, oraz wymaganą dyskrecyę. 
mo MIEJ edelek Rachunek strat 1 zysków. 
KWICZOLY ZYGMUNT WASILKOWSKI Zysk Strata _ 
przedsiębiorca robót asfaltowych 2299 | 31 | Saldo procentów. Saldo kosztów administracyjnych. 939 19 
świeże, para po 28 NE (ietrzewi w krakowie, ulica Wolaka, L 18, | |Do bilansu, zysk za rok 1891 1359 | 54 
para 2 złr. 20 ct. Nowe ziemnia- | | Wykonuje roboty w zakres 7 TE | 
ki maitańskie, rzodkiewka, sałata =| zawodu jego wchodzące tak 2299 | 31 Fora w 2299 |3 
_ i wszelkie nowalie sezonowe. /| w Krakowie, jak i na prowin- | Rachunek bilansu Iy 
Żywa raki, żabki i ślimaki 1 ima e amni, Vo ( || Stan bieriy j Stan czym | 
J W | k | I m i r || 
„© i .;)|de Travers, Nycylij- 8905 | — | Udziałów. Pożyczek na skrypta . . . «| 39062 | 62] 
JE: EE e j E. skim i Lemmerow- 47196 | 50 | Wkładek na rok bieżący. Pożyczek na weksle . . . . .| 21088 |<9| 
zak. ; e | j j skim. — Układa oen 479 | 83 | Procenta naprzód pobrane. Procenta zaległe . . . . . . 164 | 664 | 
Kawior astrachański, = aa usuwa ee ST 2208 | 60 | Fundusz rezerwowy. Zaliczki procesowe . . . « . 76 | 98] | 
b zawod rze ŻA 2500 | — | Własne akcepta. Lokacya . 14.70 adkstodł 1919 | —] 
MAS £. o rych murach. 1638 | 58 | Bauk krajowy. Gotówka z 31 grudnia 1891.. . 1972 | 79 f 
0 1 . i j i 7 ij 
Ea CRC Tanie warstwy izolacyjne na fondamenta ze sztucznego asfalti. O | Gami: | 
Dwadzieścia lat praktyki. 707 1 30 64283 | 03 64283 | 03 
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bardzo posilny dia chorych, z dzi- Dr. A. Retfer. Ludwik Dzierzyński., _) | 


kiego ptactwa, drobiu i dziczyzny 
po 5 złr. funt, drugi gatunek po 
3 i po 2 złr. 71416 


Owoce deserowe 


konserwy oraz wszelkie kompoty 
i marmulady, polecają 


KAROL ENORECK półka 


Kraków, Floryańska, 23. 


muzza =". - 
Kolporter zdolny 


i praktykant, zamiejscowy, 
znajdą umieszczenie 709 1 3 


w Księgarni W, Poturalskiego 


na Podgórzu przy Krakowie. 


Fabrykacya serów w Eggenberg 


(sałożona w r. 1891 na zamku Alt-Egzenberz) | AA 
poczta Eggenberg kułe Gracu, stacy kolei Grao, 
P. T. Panom restauratorom i kupcom w 
5 kl. posyłkach poczt., sprzedaży drobnej, brut- 
to za netto. Eggenbergski bardzo delikatny, pi- 
kantay i wyborny 
ser de piwa, 1 pudełko u 12 cegiełek złr. 1:20]4 
m a » 5 pudełek a 12 cegiełek 350 
5 kilo tłustej bryndzy, specyalnósć bardzo 
delikatna, z Karpai . . . . . 3 
sera szwajcarskiego, bardzo deli- 
katny. na w pół fan . . 880 ke 1 
bornego sera styryjskiego, sera x à 
e Gliese o pora . . . . 4604 kapitalistów, wspólników i nabywców, 
Arboiterkóse a la bryndza . . . 220|[$% w branżach : rolnych, budowlanych, fabrycznych, handlowych , przemysłowych , rzemie- (eg 
Groyerkiise bardzo delikatny . . 3:80] $A ślniczych i technicznych. RA 
nejdelikatniej. masła stołowego . 7.50] m |, RÓ i j 
ołomunieckich kwargli, specyalność 2-60 | $} Poszukujący posad winni nadsyłać kopie świadectw i curriculnm vitae, oraz adresy osób $ 
Jako kolejowy fracht pospiessny — sprzedaż | AM znanych, na które się powołać mogą. | 
en gros — posyła się 10 kilo — kwargle po- ae ml RR Sj 
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E KRAKO 783A 


Z kręgów betonowych własnego pomysłu. 


Z doświadczenia okazało się, że najlepszym materyałem do budowy studzien jest beton. 
Dotąd budowali wszyscy z eogły studnie i wyprawiali je cementem, aby otrzymać tym sposobem 
trwały i czysty zbiornik na wodę, jednak wyprawa taka zwykle odpada, cegła zaczyna murszeć i two- 
rzą się grrybki i różne wytwory zanieczyszeaajaee wodę. Przy studniaeh z krążków betonowych 
Jestto wykluczonem, gdyż nie ulegają one zniszezeniu, jw owszem, jak powszechnie wiadomo, 
beton w wodzie nabiera coraz większej trwardości, a gładka powierzehnia nie sprzyja zupełnie 
rozwojowi jakichkolwiek szkodiiwych zdrowiu tworów, skutkiem czego utrzymuje się woda nader 
czysto i zdrowo. Jeżeli de tego uwzględni się, że budowa tego rodzaju studzien nie jest dreższą 
ed murowanych to każdy trzeźwo zapatrujący się na rzeczy w razie zapotrzebowania studni 
tylko betonową budować będzie. 461 8 8 


JHoncessyonowana pierwsza krajowa 


Fabryka wyrobów betonowych Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych 
M. ZIELENIEWSEKI, Inżynier, 


Kraków, Grzegórzki, 23. 


Kaucyonowane i koncesyonowane Biuro 
PRACY 


„Die Presse“ 


legt ihren 45. Jahrgang zuriick. Sie ist wśbrend der langen Zeit ihres Bestehens immer ihrem Motto: „Gleiohes Recht für 
Alle" treu geblieben und wird es aach in Zukunft so halten. „Die Presse’ ist das billigste und-reichhaltigste 
Journal. Sie erscheint täglich als politiseher Blátt in einer Morgen- uod siner Abendauagabe; sie bespricht alle Fragen mit 
strengster Objectivität-uad entbilt Origins]-Depeschen und Berichte aus allen Kronlandern und den bedeutendsten Städten des. 
In- und Ausłandes. Sie liefert ferner ihren Lesern gratis cin belletristisches Journal 


„An der schönen biauen Donau“, 


das sich der grössten Verbreitung und Beliebtheit erfreut und namentlich in der Frauenwelt ehrenvolle Anerkennung findet. 
Die „Schóne bilane iboman' enhali in jeder Nummer eiue reich ausgestattete 


Musik-Bellage. ję 


Die „Presse“ veroffentlicht regelmässig eine vollständige 


WE Werlosungs-Zeitung. TĘ 


Durch die Gratisbeilagen „Am der schönen bianen Donau“ und dle „Verlosungs-Zeitung' wird 
das separate Halien soleher Journale erspart und das Abonnement der „Presse“ stellt sich um so Vieles billiger; wir wind daher 
berechtigt, zu sagen, dasz die „Presse“ dan billigste Tagesjonrnal ist. 

Im Roman-F'euilletom erscheinen die hervorragendsten Werke deutscher und fremder Autoren. 
Gegenwärtig veróffentlichen wir den spannenden Roman : 


„Bie junge Frau Willefćron** von Leon de Tinseau. 


Die „Presse“ ist bereit, jedem neu eintretenden directon Quartals-Abonnemtem die bisher erechie- | 
nenen Fortsetzungen des laufenden Romans; ferner als besondere Pramie zwei der folgenden Romane nach Auswahl, brochlrt, 
gratis zuzusenden: „F'iirstim' von Łudovio Halévy, „Doctor Rameau” von Georges Ohnet, „Das Frąuleln von 
Roquemaure“ von Gräfin Castellana Acquaviva, „Paul Patoff* von F. Marlon Crawford, „Doppelleben* von 
Wilhelm Jensen, „Alma“ von Chr. Reld, „Lady Baby“ von Dora Gerard, „Im Kampfe des Lebens“ von Albert 
Delpit, „Truggold*, autorisirte Bearbeitung nach dem Englischen von Max von Weissenthurn, „Verlorene Miilh”" von 
Jeanne Mairet, „Ueber die Sonne hinaus“ von: Matih. Serrao, „Belilcosus* Geoschichilicher Roman von Vioter 
Wodiozka, „KKu-i-kuk* von Freifrau Bertha v. Suttner, „Marca von leanne Mairet, „Dat gestohienc Para« 
dies‘ von Hugo Klein. 


Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


Abonnementa-Frolge der „Ff resse' (Morgen- und Abendblatt) sammt illustrirtem Familienblatt „Am 
der schönen blauen Donau“ und WVeriosunge-Zeitung. 


ME” Für die Provinz: TĘ 
Mit täglich einmaliger Postversendung: | Mit täglich zweimaliger PostYcraendung : 


ukł HEp RINO 
D PORN „Tm ' . 
A EN - a DDA E E a Am 1. April beginnt ein neues Abonnement. 


qoid 


A UJGUWNnua 


uapa 


w Warszawie, ulica Włodzimierska, L. 8, 


dostarcza 


w współpracowników fachowych i handlowych, f 


sz I wu 


Probenummern werden auf Wunsch bei Angabe der Adresse gratis iibersendet. @ 


wząwszy od 6 kóp i wyżej. — Emballage po Na koszta korespondencji portoryi i wpisowego nadsyłać należy 2 rs., zaś kan- $% zd „r A rek A: „090 w oa i a Ca TER : "a lh 

cenie własnej, netto gotówką lub za pobraniem | SÆ dydatów do posad bez kaucyi, jak subjektów, buchalterów, rządoów itp. Biuro do- | WUEVANDA Lai _. "LONG" 4 4 EE 

a dworeu kelojowym w Uracu. è łatwia owy w imieni racodaweców. | " Roa GE © + — uga m n a i - SMEG —-<miiieo - ia e — | 
100 kilo bardzo tłustej karpackiej bryn- ekayla pk wo R 4" Ty. n gagzjibrig . n aS » Ganzjabrig w, 


ia. 56N 
e a a bez żadnego od tychże wynagrodzenia y 


maszyną parową . . . . . 

a  berdso tłustego sera szwajcarskie- 
go ia w pół emental., specyalność 75— 
wybornego sera styryjskiege, pro- 

' dukt narodowy . sys 4 5 p . 40— 

Arbeiterkóse a la bryndza . . . 40— 


Fooi Die Expedition der „Presse, Wien, I., Wollzeile I 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie: 


Potrzebny jest zaraz 


profesor 


razy tygodniowo. 708 1 2 
Czeska agencya 239 1 0| Oferty z wymienieniem warunków, 
nadsyłać do Administrasyi „N. Refor- 
my“ pod lit. B. 


TRAWA MIODOWA 


; (Holcus lanatus) 3653 12 30 
nasienie áwieże i pewne na grunta suche lub 
raokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złFr., przy 
zakupnie naraz XO korey dodaje się korzee = 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- IE 202. 

miewicz, skład nasion w Bochni. 


Wszystkim Lubownikom Goździków Ogłoszenie licytacyi. 


Józef Celerin s 
wyłączny A rar Klattau Czechy Celom oddania w przedsiębiorstwo budowy rzezalni gwi żę 
klattauskie wspaniale goździki |nQj wraz z wszystkiemi przynależnościami odbć s 
odznaczone Na eu ak wystawie | SIĘ dnia 28 marca 1S92 roku o godz. 11 przed e 


w Pradze w lipcu 1891 r. pierwszą najwyższą i è : 
nagrodą, bo złotym medalem. ae a dosko łudniem w kancelaryi Urzedu miejskiego lioytać 


de piwa, który si? posyła poezą. 
wsży od 10 pudełek i wyżej . . 50-—. 
Największy Skład wszystkich innych gatunków 
sera po zwykłych cenach, 613 12 


„Dachówki faleowane . 


Zakontraktowawszy znaczną ilość dachówek 
faloowanych w Niepołomicach na rok 1892, 
oferuję takowe PP. Odbiorcom pod bardzo ko- 
rzystnemi warankami. 

Posiadam również dachówki francuskie, orąz 
dachówki zwane „iiłówka”, wyrabiane w fabry. 
«e perowej obok Białej, i to wyłąsznie dla ni. 
żej pedpisanej firmy, zakontraktowawszy tamże 
cały i wyłączny wyrób owej fabryki na lato. 

Jiłówka, wyrabiana z gliny jiłowej, odznacza 
się wskutek tłastości materyału nieprzemakalno- 
ścią, trwałością, wielką lekkością tak dalece, 
że nawet budynki kryte gontem, mogą bez zmiany 
konstrakcyi dachowej tą dachówką być pokryte 
i stawia moeny opór przeciw mrozom i śniegom. 

Posiadam dachówki w egalu terowane, oraz 
rodzaj dachówek, których krycie wypada o 10% 
taniej, aniżeli krycie słomą, posiadam cegły 0- 


108 Meta a najprze- aj, granaty, ametysty, agaty, dis udzielania matematyki, fizyki, geo- 5 
d a a topazy, moldawity i t. pm me godio | 08 1% JAN $. ZUBRZYCKI 4 


autoryzowany i zaprzysięgły i 


architekt cywilny. 


Kraków. ul. Wolska, L. 17. seso 4 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 20. 


Oświadczenie. 


Zajętego w mojej berneńskiej filii p. Juliusza Kopli- 
ka wysłałem jako mojego podróżnego do Galicyi. Tenże ma 
prawo jedynie do zawierania dla mnie interesów i prowadzenia £9 
dotyczących przedwstępnych pertraktacyj, jednak nie jest upo- $3 
ważnionym do zawierania dla mnie jakichkolwiek prawnie obo- 
wiązujących kontraktów kupna lub sprzedaży. Szczególniej je- 
dnak nie przysługuje powyższemu pann prawo zawierania dla 
mnie kontraktów, dotyczących jakiegokolwiek knpna lub sprze- 
daży drzew. 


p aereo i dron do osusza- nałość mych kwiatów jest owocem moick 40-le- pomocą pisemnych ofert. „ ach 
AE gi > PTE ŁR Da dalej, S.. b e n A lg Warunki przedsiębiorstwa i plan można przejrzeć w godz” 
dmychczas wyrabiane w kraju. . s 25 aeei urzędowych w kancelaryi Urzędu. 
Ba przewa na kolejek azsiałm, zaneta mojego a, A zd a Eei "OW SIA 73 J Rd dk p 
redukeyę kolejową. 0 Wiedeń-iEerno. e ., 10 a ” oS awina, dnia marca , 
Wiktor Lubliner. Piękne pełne goździki gruntowe za grupę 25 ; 4 dwi ki 
Kancolarya w Krakowie, ul. Dietla, L. 53. sztuk złr. 2.50, 50 sztuk 4 złr., 100 sztuk 7 złr.1266 3 3 Burmistrz LudwikowsE":"__ me 


© Z O ZWZ O Z OWOCE ZZO OOOO" 0 0 0000 Dima | | i OCZ E SA CZARNA ZZOZ ZR ZZA ZZOZ ZZ ZZ Z O, | 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Favier z fabryki braci Fiałkowskich w Bielske: Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


